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mieckimi studentami Politechniki 
Gdańskiej na. tle zajścia w jednej z ka­
wiarń we Wrzeszczu (afisz, zabrania­
jący wstępu Polakom i psom - red.), 
polscy studenci zwołali w dniu WCZD­
rajszym wiec manifestacyjny. 

Rezolucje tego wiecu zostały po-
• czytane za obraźliwe (l-red.) przez 

niemieckich studentów, którzy zarea­
gowali na nie w dniu dzisiejszym 
przez usunięcie przemocą. studentów 
polskich z sal wykładowych. Urzę.d 

Niedziela, dnia 26 lutego 1939 

Polskie] Bratniej Pomocy protestował 
u rektora i pozostaje z nim w pertra­
ktacjach, co do likwidacji incydentu. 

Komisarz Generalny R. P. protesto­
wał w Senacie Wolnego Miasta, doma­
gając się przedsięwzięcia kroków, któ­
re z.apewniłyby studentom Polakom 
bezpieczeństwo osobiste i możność 
swobodnego odbywania studiów. Rów­
nocz-eSOl-e Senat 'Wolnego Miasta 0-

protestował tekst rezolucji wiecu stu­
dentów Polaków. 

Prowokacie gdańsk-e nie ustają 
G d a ń s k. (Tel. wł.). Zarządze- kować prasę polską. Według dzienni­

niem prezydenta policji odebrano de- ka tego władze gdańskie dotąd z dużą 
bit pocztowy kilku pismom polskim wyrozumiałością i tolerancją odnosiły 
w Gdańsku. Zarządzenie to jest umo- się do rzekomo napastliwych w sto-

(tywowane zamieszczaniem wiada- sunku do Gdańska artykułów, za-
mości o głośnej już dziś sprawie wy- mieszczany ch w prasie polskiej. 
wieszenia prowokacyjnego napisu "psy Obecnie "wyrozumiałość" ta się koń­

. i Polacy niepożądani" na drzwiach wej- czy ... 
ł ściowych do kawiarni "Langfuhr···. "Nie ma podstaw - powiada "Vor-

• • posten" - do dalszej cierpliwości, 
Ordynarna napasc I tymbardziej, że ze strony polskiej wy-

Skorzystał z tego "Danziger Vor- dano bardzo daleko idę.ce zarządzenie 
posten", aby w sposób swoisty· zaata- odebrania debitu pocztowego "Dan-

Francja i narodowa Hiszpania 
W po ni edzia lek tna nastąpić oficjalne u#nanie r#qdu 

gen. Franco 
P a ryż. (A TE). "Exchange Te­

legmph" donosi, że według wiadomo­
ści z Burgos gen. Franco wyraził zgodę 
na wymianę ambasadorów z Francją 
i Anglią po uznaniu de jure rządu na­
rodowego przeoz t.e p.a.ństwa. 

Sen. Bel'ard powrócił do Paryża w 
piątek wieczorem i złOŻYł raport o prze­
biegu swej misji. Rząd francuski po­
wiadomi prez. Azanę o decyzji uznania 

gen. Fr·anco na 24 godziny naprzód, da­
jąc w ten sposób czas Azanie na ogło­
szenie proklamacji, oznajmiającej znie­
sienie stanowiska prezydenta republi­
ki hiszpańskiej, ,aby w ten sposób uni­
knąć wyboru innego. 

Sam fakt uznania rządu w Burgos 
nastą.pi w poniedziałek na popołudnio­
wym posiedzeniu Rady Ministrów. 

'1 

, Pastor Gerhard ' przemycał pieniądze 
! Dalszy ciqg sensacyjnego procesu nienaieckiego d*ialac*a 

Ł ó d Ź, 24. 2. - W dalszym ciągu I harda 100 marek niemieckich otrzymał 
procesu przeciwko pastorowi Jakubo- 150 zł, co w przeliczeniu na kurs ów-
wi Gerhardowi z Bełchatowa byli ba-

ziger Vorposten" na czas nie-
określony. Mimo kilkakrotnych 
interwencyj i zapytań urzędo-
wych czynników gdańskich, dotąd nie 
nadeszła zadowalająca odpowiedź o 
zmianie tego całkowicie nieuzasad­
nionego zarządzenia." 

Wreszcie "Vorposten" zapowiada, 
że prezydent policji będzie musiał 
zakazać rozpowszechniania wszystkich 
pism polskich w Gdańsku, jeŚli prasa 
polska nie zmieni tonu. (I Red.) 

Jest rzeczą co najmniej dziwną, te 
sprawę odebrania debitu pocztowego 
"Danziger Vorposten" traktują władze 
polskie z niezrozumiałą tajemni­
czością. W Gdyni i w Gdańsku wszyscy 
wiedzą, że czynniki polskie dawno już 
zgromadziły niezliczoną ilość dowo­
dów na to, że "Vorposten" prowadzi 
syę;~ematyczną. akcję uwłaczania na­
szej godności narodowej i poniżania 
autorytetu państwa. 

Ton, jakim posługuje się w stosun­
ku do Polski jest wybitnie prowoka­
cyjny. Mimo wszystko, zawsze jeszcze 
nie jest jasną. sprawa odebrania de­
bitu pocztowego pismu. Zdaje się nie 
ulegać żadnej wątpliwości, że przy­
czyn tej niejasności szukać należy w 
okolicy ul. Wierzbowej w Warszawie. 

Prasa polska tymczasem, referując 
o prawdziwych faktach z terenu gdań­
skiego, spotyka się obecnie z groźbą 
zakazu. 

Gdańsk musii zrozumieć 

WI·1Y'l~a ml·n. becka w Paryżu? dani dalsi świadkowie. Ciekawie zwła­
;:J szcza wypadły zeznania komendanta 

czesn)' było okrojeniem o lO zł na nie- ~ależy się wreszcie chyba spodzie-
korzyść. Szub~rta.. . . wac zdecydowanego wkroczenia 

DalSI dwaj śWJadkoWle fuukcJona- władz polskich. Gdańsk musi zrozu-
(d) P a ryż. (Tel. w!.) Wyjazd amb. posterunku policji w Bełchatowie A­

Łukasiewicza z Paryża do Londynu damka, który stwierdził, że do lipca 
wywołal bardzo I1cZl1e komentarze 1937 r. GerhRl'd maoowo ekspediował 
domysły. rob:>tników do Niemiec i w ten sposób 

"L'Epoque" eraz kilka in::-ych wyjechało ponad 150 osób zarówno z 
dzienników twierdzą, że ostatnia 1'01.- Bełchatowa jak i z są.siedniej wsi Łę­
mowa amb. Łukesiew,cz'l z min. Bon-l kawa. Wyj·- żctżali nie tylko Niemcy, 
netem dotycz~'la zap~oszenia min. ale i Polacy. 
Becka, aby w drodze povJrotnej z . Lon- Śwd. Konstanty Szubert zeznał, że 
dynu tatr'~y ' 3.1 ::lQ '":V :rrn.ryżu .. . ' ~ nadesłane z Niem~c od Horsta Ger-. , 

riusze P?licji. zeznaw~1i na temat za-, mieć, jako uzależniony od Polski, że 
tr~ymama ś~ladectw.l ~etIJ:'k, wysta- nie ma prawa ograniczania swohody 
wlOnych w Języku memleckJm przez prasy naszej na swoim terGnie. l\lu~i 
pastora Gerharda. też pogodzić się z faktami, że na tero-

Są.d po tyc~ zezI?-8:n !ach 7All'Zą.dził nie Rzplitej będą. zakazane te wszyst­
prz~r~ę do dma. dZlsleJs~ego.. Zezna- kie prasowe organy gdańskie, które 
wac Jeszcze będZIe 40 śWladkow. Prze- działają na szkodę państwa pol<;kie(!o 
mówienia obrony i oskarżenia przewi- Nie możemy pozwolić. aby t:!'dański 
du~ s~ ~ Mo w.t<INłt ~.~. ,,policmajster" gt'O'.!ił . bezka.rni~ p.lIa-

~ . sie polskiej. (rJ) ~ .• - '. > " 



Hi! 1~~[~WalJt ~ił i iu[~a Wiel~iei BrJlanii I 
Dr med. H. ZIOMKOWSKI I 
"peei. ehorób skór werler. i weczopłeiowyrb 
L6dź, 6 Sierpnia 2, tel., 118·33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9. W niedzielę 9-12. 

Dokoła zatargu 
włosko-francuskiego Mowa min. Halifaxa w Izbie lordów o solidarności angielsko-francuskiej 

(d) L o n d y n. (ATE:l Kore~P?nden\ 
ATE dowiaduj e się . że pogloskl. Ja.koby 
premier Chamberlain miał podjąć się 
pośrecln ictwa w zatargu w 10skQ-frapCIl­
skim, nie odpowiadają prawdzie. W st~. 
nowisIw rządu angiE'lskiego nie zaazla 
żadna zmiana od czasu o~wia<;lc~enia 
prem iera. że sprawa ta winna być za· 
łatwiona w drodze bezpośrednich rol~o· 
waI'l między Paryżem a Rzymem oraz 
że Anglia nil' zgodzi się na żą.dnJ, zmia· 
ne status quo w zachodniej części Mo-

L o n d y n. (A TE). Minister spraw polityki pal'lstwowej, lord Halifax za- duch narodu nie zmienił się. Nie prag­
zagranicznych lord. Hal~fa~ złożył kol'lczył swe p~'zemówieni~ słowa,mi: I niem~' pt'ó~y naszej siły. gd.Yi uważa­
w IzbIe Lordów dOll1os le oS\V1adczeOle, "Naród angIelski przecnvstawl swą my, ze wOJna wprowadzą wIęcej chao­
które ująć można w następuj~cych siłę jakiejkotwiel< groźbie ~kiero", f.\.nej su, niż 5tabi\i~acji i że przy dobrej wo­
główn~' ch ustępach przemÓwienia: przeciwko jego niepodległości. czy też li wszystkie spory mogą. znaleźć roz-

"Deklaracja premiera Chamberlai- żywotnym interesom kmju. W takim wiązanie na drodze pokojowej. Nikt. 
na z dnia 4 lutego o solidarności an- I wypadl,u rządy Anglii i Francji roz- kto zna charakter angielski. nie może 
gielsko-francup-ldej przed ,; t.a\via jed- poezną, natychmiast współprace we jednak wątpić, że gdy zajdzie potrze­
norn~· śln:.; pogiąd rzą.du Jego I{l'ólew- wzajemnej obronie. Nie popełniajmy ba. naród angielski stanie do obrony 
skiej Mości . Przyjęcie, z jaJdm ta de- omyłl,i: materialne i moralne bogac- swej w.olności z tym samym męstwem 
klarucJa 'lpotl,ała się stanowi najlep- twa kraju naszego są. olbrzymie, a co zawsze!" 

rz'a Śródziemnego. . , szy dowód. że cieszy się ona prawie 
jerlr;omyślnym poparciem całego kra-
ju. • 

"W niektór~' ch kołach doniosłość 
tei deklaracji Jest pomniejszana. l\1ogę 
jed:> nie oświadcz~-ć. że oceńa taka jest 
btędna i że oświadczenie swoje pre­
mier ogłosił bez żadnych ukr:.'trch za­
stl'zeżeń. Ton deklaracji może być 0-
kl'eślon~·. użrwając porównania, z o­
strzeżeniami. tak r()zp0-i' szechnionymi 
na skrzyżowanlach dróg: "Baczl1ość! 
Zatrzymać się przed głóWI1l). drogą!" 

O zatargu włosko-francuskim 
Omawiają, zatarg \dosko-francu­

ski 10l'd Halifax oświadczył: 
"Zatarg ten nie dotyczy Anglii bez­

pośrednio, lecz ,jesteśmy w nim bar­
dzo zaintere,;owani. gdyż nie t~-lko 
przyjaźń nasza z Francją. oparta jest 
na żelaznej podstawie, ale udało się 
nam przywrócić dobrE' stosunki z '''lo­
chami I utrzymać .ie w prz~rjaznej at­
mosferze. Rządy francu ski i wIoski 
jednak nie okazałY żadnej chęci sko­
rzystania z pośrednictwa trzeciego 
mocarstwa. " 

Krytykując wojnę jako narzędzie 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia Z4 lutego 1939 1'. 

nl!wfzy: 
Belgia 
R,...rlin 
Gdańsk 
Amsterdam 
KoP"nh~ga 

- Londyn 
N'OWy Jork czek 
N'owy Jork kabel 
Oslo 
Pa-ryż 
PrRj!'R 
f':ztokholm 
Zu rych 
'foi;nl!l'l 

trtln<:: !~ !)n 

89.00 88.78 
212 .111 

. 9!J,,7.) 
28;l.00 2,-;3.28 
111.10 110.82 

24.8R 24.81 
5.30 5.28'1. 
o.Sill/. ~.2!l 

124.n 
14:07 14 .0~ 

lq.HM 
lZ8.1li 127 .R~ 
1:20.45 120.15 

?- 'lI I 

-r>r7..,ij 
R!J .22 

'?1 ~ 1);-

100.2:> 
283.72 
11U8 

24.95 
'Un' l. 
5.~11/, 

123.37 
14.11 
l~.lfl 

12R47 

HelsLnki -.- 10.9-1 

J w.n 
'n 9. 
11.00 

5.291/ . Mt\ntreal 5.28'1. 5.21 
Te11dencri-a mocniej,sza. 

WA"I'.· 
Belgi belgijskie 
Dolary arn~rykań~kie 
:n~I'I"Y' kqn't'l:vi~k;p 
F'lore-ny h<>lendpr~kie 
Fran.ki fr ancuskie 
Franki sZlwaicarskie 
Funt y angielskie 
• ; '1101 ł''''" '! "l"ic:!{ ie 
K areny fluńok ie 
Korany nor\"\te~kie 
Korony szwedzkie 
T ,; rv ~· r '" .:::'r ! o 
Marki fiIis k ie 
Ma r k: " ięmieckie " rebrne 

88.7:> 
:) 2fil i~ 

~ 24 
2~2 .00 
14.01 

11!l.1}~ 
24 .79 
9q n 

1W.f.O 
1244, 
127.5~ 

1 l'! -11 

10.70 
71.51J 

O:O".,/:Iorl 
89.22 
~ 29 
~ ?fi1/; 

2,Q~.72 
14.11 

120.7il 
24.9.; 

11111 ?~, 
111.~" 
120.lli 
12R.47 

11\M 
11.00 
74.50 

n··"<!o";e I IIBllipr .. wRrtn~p"l\VP' 4'''''. wewnętrzna 67.50 08.00 (h~t. sM,ki 
:ł'1. inwe!łtycyina T em . !l1i.00 ''''l'ie !I8.2:; 
g'/, illWE'stYf'yina TT pm 94.75 95.00 s. 98.5(l 99.00 
fi"" konwersy.i'na 71.25 
5"/i kolejowa 69.00 
4"1, premiowa dola rowa 44.50 
4'1. konsolidacyjna 58.1){) 
4' /,j/. ?;iP!ll1skie .eria piĄta 54.1~ 54.!i0 54.25 

Tenrlencia dla pO;'YC7e-k m O('!1A . ella list6w u­
t1"Zymana. 

Akl'Je' 
'Flank Polski 
n,.,l;- Handlew,­
Cnkier . 
Węgipl 
Lnpop 
Modrzei6w 
Ostrowiec ' 
Staraf'howice 
ŻyrA rd(\w 

'I'ellden('ja mocna. 

134.00 
flllOO 

'ł!UiO 41.00 
,:; 00 43 75 43.50 

9!i.00 
21 .00 

77.1)0 78.1)0 
58.75 59.50 :>9.2:; 

67.50 

Notowania giełd 
zbożowo"towarowych 

'Fl y fI g o s z c z. 24. 2. ll9 r. - PRzenirR 19.00 
no 19.~0: żyto 14 . 7~-13.2ii: j ęczmipIl J 17.60 do 
11.!l~ fI 17.10- 33: owi~s 14.25-7:>: m ~ kn PlVzen­
na Bij'l , 33- 34: otręhy peze.nn e m. 12- 12_,,0. !lr. 
j2--12.50. gr. 12.75- 13, otręby żytnie 10.75 do 1um. . 

I< R t o w i f' e. 24. 2 39 1'. _ 'Pszenica ('7,. 

21.25-7:; . j. 20.50- 21. zb. 19.7:)- 20.2;); żyto 15.00 
-do 1:;.23; jęczm i "ń pnem. 17.25- 7:> . PR.t. 16.25 
do 16.73; mvi,," j. 16 .. ';0-17, zb. 1ii.W- 7?): ma ka 
p~zennn GIi'I. ~2 . 2'i-:l3 .25: otrf'hy pszenne gr. 
12, 30- 13. Rr 11- 11.25, m. 10- 1<1.50: otrp,by żyt­
nie 10- 10 .. jO. 

L 6 f1 7.. 24. 2. 39 r. - P szenirn j. 20.7'>- 21. . 
zb. 2O.2iJ- i50: żyto 14-.25- :'0: jP, r zmi eii przem. 
16.50- 17: owie. J 11\.20- 7:; . TT 1:;.25- 7:)· mnka 
PS1.pnno. 55'1, 33-·ll~: mrkn ż ytn i n fl:;OJo 24 .. ;0 no 
25.50: otl'ęhy pll Zl'nn e gr. 1,1.:)0- 7J. ~r . 11 - 11.25. 
In. 11.2,,--.50: otT',~by żytnie 9.7:>-10. 

JJ w 6 w. 24: 2 39 r - P "zenicn r z. 22.75 
.(lo 23 .7~ , 71\1. 19.0-(}- 19.75. biała j. 20.:;0 - 20.75: 
żyto J 14 .0~14.2:) . JT 111.00-1n.2~ : j ęczm ień 
przem. 17.2.}'-:;0 . past. 16.:;O- 7!i: owi ~. j . 10.00 
do 16.2:;. zb. 1:;':;0- 71i : m:lkR p,zenna 6.'\"10 M.OO 
M.50: mnka żytnia fi:)' . 24-26: ot reh y pszenne 
·gr. 10.n- 11. 81', 9.;;0- 75, m. 10.75-11 ; otr(? by 
żytn i .. 8.7.3- 9. 

\V a r s z R w a 24. 2 39 r. - Pszenica cz. 
22.2:;- ',:;. j. W.75-2t.25 zb. 20 .2ii- 75: Żyto I 
14.25- 7!i: ięc21mień I 17.7ii---'-18. LI 17.5'0-'-7·5: . 0-
wiE's J 14.75-15. II 14-14.50; maka pszenn a fl5'1, 
33 .. 50--35; otręhy Pllzen'l1e ·gr. 12.50-13. śr. 11.50 
do 12, m. 11.50-12; otręby żylmie 9.75-10.50. 

Macki obcego wywiadu w Szwecji 
NaJ'odowo - socjalistyc~ny ;,Nordycki Zwią~ek Mlod~ie~y" 

t,"utlnil się szpiegostu'eTn 
(dl S z t o k h o l m. (Tel. wł.) ZakOll- za granicę. gdy władze przystąpiły do 

czyI się tu sensacyjny proces członków rewizyj i aresztowań. 
tzw . .,Nordyckiego Związku Młodzieży". Po parodniowej rozprawie, w której 
Związek byl organizacją o ideologii na- udowodniono organizacji działalność na 
rodowo-socjalistycznej. jednakże czlon- rzecz obcego wywiadu, oskarżeni skaza· 
kowie jego nie tyle interesowali się ide- ni zosŁali na kary więzienia po 5 lat i 
ologią, ile zbieraniem informacyj o u- więcej. Przeciwko zbiegłym członkom 
zbrojeniu i stanie liczebnym armii organizacji wdrożono osobne postępo. 
szwedzkiej. Kilku członków tej dość Iwanie. 
rozpowszechnionej organizacji zbieglo 

Sprawa ta~emniczvch sygnałów 
PowodeJn rtaniepokojenia, a J'J'I,oże i katastrofY,· byla praw .. 

. d 'olJot,lobnie wędrujt,{ca Jnina 

L o 11: d y n. (ATE). Tajemnica I Southampton z ładunkiem nafty. 
sygnałóW SOS, otrzymanych w środę W kolach admiralicji amerykańskiej 
przez amerykal'lską stację radim'\-' ą w panuje przekonanie, że jeżeli sygnały są 
Chatham od statku "Pecc", me jest Jo- prawdziwe, to pochodzą ze statku, który 
tychczas wyjaśniona. prawdopodobnie natknął się na wędru-

Jak jnż e,u 'J •• i1i śmy transatlantyk j ącą minę. Admiralicja amerykańska 
kanadyjski "Empress of Australia", posiada informacje o mini.e. która za?b­
który przybył n.a miejsce podane w serwowB:na zo~tała w okoltcy podanej w 
wiadomości radiowej, nie znalazł żad- wezwamu radlOwym. 
nych śladów katastrofy. Na liście Lloy- Jednakże - jak już donosiliśmy -
da nie istnieje w ogóle staŁek o nazwie kapitan statku angielskiego. który przy-o 
"Pecc". Nasunęl0 się przypuszczenie. Ż;, był w czwartek na Aąory, powiadomił . 
mogło tu chodzić o angielski statek to- władze o dwóch Łodziach podwodnych, ' 
warowy .,Pecton" o pojemności. 7.468 spotkanych na polu dnie od wysp. 
ton, który jest w drodze z Trinidadu do -_ ..... _-

Odżywa projekt 
Jędrzejewieza! 

\V a r s z a w a. (Tel. wł.). \V kołach, 
zbliżonych do OZN, ze szczególnym na­
cis~.iem mówi się o przeprowadzeniu 
reformy organizacji ' wyższych uczelni. 
Zwolennicy reformy nie mają. jeszcze 
żadnych gotowych projektów, a ponie­
waż dają się słyszeć głosy, przekłada­
jące reformę jQdrzejewiczowska nad 
obecnie obowiązującą organizację, kto 
wie, czy nie spotkam~' się ponownie z 
projektem reformy J. J <;>clrzejewi cza. 

Kredyt towarowy 
dla Bułgarii 

(w) 

War s z a w a. (Tel. wł.). Bułgarskie 
sfery gospodarcze podjęły 'w Warsza­
wIe starania o uzyskanie krec1~·tu to­
warowego na 700 miln. zł i płatnego w 
cią.gu 12 lat. Przebieg rokowal'l nie 
jest na razie znany. (wl 

Ulgi taryfowe 
War s z a w a. (Tel. wł.). Minister­

stwo Komunikacji przyznało ulgi ta­
l'yfO\ve przy przewozie do Niemiec wy­
robów z żelaza i stali. (w) 

Bim"o kolonialne 
przy Prezydium Rady Min . 
'v a r s z a w a. (Tel. wł.). Sfery rza­

clowe zamierzają stworzyć przy Prezy­
dium Rady Ministrów osobne biuro 
kolonialne w celu koordynowania ak­
cji poszczególnych ministerstw w dzie­
dzinie zagadnie!'1 surowcowych, han­
dlu i ekspansji morskiej. (w) 

Zakaz 
kumulowania stanowisk 

. War s z a w a. (Tel. wł.). Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych wydało 

Podro'z' płka Koca okólnik, zakazujący równoczesne zaj­
mowanie posad publicznYCh z niektó-

(dl War s z a w a (Tel. wł.) Płk rymi \Yoln~"mi 7.awodami. Okazało się, 
Koc ma podobno niebawem wyjechać że osob~', znajdujące się na stanowi­
do An~lii ! Stanów. Zj~dn celem prze- skaGh państwowrch i samorządowych, 
konal11~ Slę z raml~r:1a p~wn~'ch sfer równocześnie uprawiają, wiele zawo­
decydUJących o m~zl1wośclach kredy-I clów, jak. wykonywanie kierownictwa 
towych w tych krajach. budowli itp. (w) 

Podczas rozmów ambasadora Pertha. 
z min. Ciano w Rzymie przedstawiciel 
rządu angielskiego zwrócił uwagę min. 
Ciano na ujemne wrażenie, jakie spra.­
wia w Ang-lii anŁyfrancuska kampania 
prasy włoskiej oraz zażądał wyjaśnienia 
w sprawie ostatnich transportów woj· 
skowych wIoski ch do Afryki. 

Węgry podpisały PaktAn­
tykominternowski 

Budapeszt. (PAT). Dziś o godz. 
11 w min isterstwie . spraw zagranicz­
nych nastąpiło uro'czyste podpisanie 
prQtokółu o przystąpieniu Węgier do 
Paktu Antykominternowskiego. 

Protokół podpisali: węgierski mini· 
ster spraw zagranicznych hr. Csaky, 
poseł ni.emiecki von Erdmannsdorff, 
poseł japOllski Matsumiya i włoski 
charge d 'affaires Fermentini. 

Prześladowanie Polaków 
w Rzeszy 

War s z a w a. (Tel. wł.) \1.1 Raci· 
borzu w 50 rocznicę istnienia polskie­
go Tow. Śpiewaczego wydało ,ono 
śpiewnik polski. Jeszcze przed wyda­
niem "Gestapo" skonfiskowało cały 
nakład w drukarni. (w) . 

Anglia 
'a" pran inwestycy jny'~C'Qf 
W a r .s z a \'II, a. (Tel. wL). W k'qfach 

gospodaFczych potwierdzaj a wiadomo­
ści o zainteresowaniu się angielskich 
sfer przemysłowych ekspansja kredy­
tów w Polsce. Głównym obiektem za­
interesowania się jest _plan inwesty-
cyjny w COP-ie. (w) . 

Powódź W Brazylii 
R i o d e J a n e ir o. (PAT). VI miej­

scowości Apparecida do Norte (stan 
Sao Paulo) nastąpiło skutkiem ulew· 
nych deszczów przerwanie tamy~ We­
zbrane wody podmyły liczne domy o­
raz zniszczyły plantacje kawy. W ka­
tastrofie powodzi zginęło 5 os6b. 

Strasln~ katastrofa 
w kopalni · 

M o n t c e a n l e s M i n e s (depart. 
Sekwany). (PAT). W tutejszej kopalni 
węgla nastąpiła eksplozja skutkIem 
:z:allalenia się pyłu węglowego. 12 g6r­
ników 20stalo zabitYCh ·na miejscu. 13 
zaś odniosło rany, przv czym należy 
się liczyć ze śmiercił) kilku spośród 
nich. 

Ostatni transllnrt 
. -c1erwonvch" 

P a n ' ż. (PAT) ... Le Matin" donosi, 
że ost~tni transport uchodźców hi~z­
pal'lP-ldch, pragnac~'ch wrócić do Hisz­
panii naro(fowej, wys1anr będzie w 
ciągu .1:8 god7.in. Sen. Rerard poinfor­
mowflł o h -m min. Jordanę 

~owe i~~aDia niem[ów w [l![~-~łowa[ii 
Po wizycie w Berlinie pos. Ku ndt przedstawił nowe warunki - Nacisk niemiecki rośnie 

(d) L o n d y n. (A TE) I{orespondent I rzy st,anu przy rzą.dzie słowackim i ~ą,da6, natomiast min. Chvalkovsky 
"Haily Telegr,aph" donosi, że przewód- kal'patoruskim. l gen. Krejczi s ą. za poczynieniem pcw-
ca niel~.ieckiej mniejszości w. Cze:ch~- 3) Pozw?le!lie założenia Partii Na- nych. ustęp stw na r zecz Niemców . 
SłowacJJ pos. Kundt po trzydmowe.j WI- rodowo-SocJal1stycznej w Czecho-Slo- -
z~cie w Berlinie przywiózł nowe żą.da- w.acji, do której będą. mieli rówlllez Nacisic: Rzeszy 
ma a';ltonomiczne, ~kładają.ce się z na- pra,vo n.ależeć obywatele cze~cy. . (d) P r a g a. (Tel. wł.) ' Nacisk Nie-
stęPUjącyc.h punktow: 4) Przywrócenie urzędników pocho- mlec staje się coraz silniejszy. Chodzi 

~) .Sp~cJa~ne l!-pyawllienia dla mni~.i.- dz~n ia niemieckiego na stanowiska, z im, głównie o osłabienie siły milital'-
SZOSCl memleckleJ w Czecho-SłowacJJ. ktorych zostali usunięci podcz.as kry- neJ Czecho-Sło\';acji. -

2) Mi.ano~an~e K~ndta na m~nistra zysu jesienne!50' . , Rzesza dąży do reduk~ji wojSka do 
dla spraw mem.lec~lch. w rzą.dzJe cen- Jak donO:Sl kor~spondent.' l!remier 50 tys. i podziału na trzy formacje: 
tralnym oraz memleckIch podsekreta- Beran przeCIwny Jest przYJ~clU tych czeską, słowackę. I'Jrl'l.z rl'.s~ 
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Z NASZE~O STANOWISKA 

Polska i Wiochy 
Do Warszawy przybył z oficjalną 

rewizytą minister spraw zagranicz­
nych króla Italii i cesarza Etiopii, p. 
Galeazzo Ciano hrabia di Cortellazzo. 
Zaufany współpracownik 
M u s s o l i n i e g o, mimo młodego 
wieku - liczy 36 lat - należy do wy­
bitnych postaci politycznych wśród 
współczesnych. Hr. Ciano ma już dziś 
piękny i chlubny dorobek jako dyplo­
mata, żołnierz i mąż stanu. 

Manifestacje przyjaźni i serdeczno­
ści, z którymi w Polsce zetknie się wło­
ski minister, będą bezpośrednie, pełne 
ciepła i szczerości wykraczając dale­
ko poza ramy, które w takich okolicz­
nościach zakreśla protokół. Wysoka 
jest bowiem temperatura uczuć naro­
du polskiego dla godnego podziwu na­
rodu włoskiego. 

Na przestrzeni ostatnich wieków 
istniało w i e l k i e p o d o b i e ń s t w o 
losów narodu polskiego i 
w ł o s k i e g o. Bohaterskich wysiłków 
wymagało wyzwolenie się obu naro­
dów spod przemocy obcych. Opatrzność 
pozwoliła Włochom odzyskać niepo­
dlegle państwo o przeszło pół wieku 
wcześniej od Polski. Toteż n a z i e m i 
w ł o s k i e j s p r a w a n a s z e j n i e­
p o'd l e g łoś c i z n a j d o wał a ż y­
c z l i w y c h s o j u s z n i k ó w i p r z y­
j a c i ó I. Naród polski zachowa zawsze 
w wdzięcznej pamięci rycerski gest 
senatora Luigi Montresora, który 7 
grudnia 1915 zglosił w parlamencie 
wIoski m interpelację i deklarację w 
sprawie niepodległości i zjednoczenia 
Polski. 

Pelne uznanie żywi spoleczeństwo 
polskie dla ż y w i o I o w e g o o d r o­
dzenia Italii pod tchnie­
n i e m f a s z y z m u, historycznego 
dzieła Mussoliniego. 

Dzięki mądremu kierownictwu 
"Duce" w niecałych 20 latach wiecznie 
młody naród włoski dokazał c u d u 
p r z e o b r a ż e n i a s w e g o p ań­
stwa w mocarstwo pierwszej 
r a n g L D z i e j o w a w t y m z a s ł u­
g a f a s z y z m u. 

'Gdy w r. 1922 Mussolini ze swoimi 
"fasct" maszerował na Rzym, kraj byl 
na progu anarchii. Socjaliści, komuni­
ści l z marksizmem duchowo spokre­
wnione jaczejki masońsko-żydowskie 
gotowały ojczyźnie Dantego los Hisz­
panii z lat 1936-38. Bojowy nacjona­
lizm, reprezentowany przez faszyzm i 
żołnierzy frontowych wielkiej wojny, 
u p r z e d z i I "c z e r won y c h" w u­
d e r z e n i u. Temu zawdzięcza Rzym, 
że nie zaznał niedoli Madrytu. 

Patriotyczny l konstruktywny cha­
rakter narodowego ruchu odrodzeń­
czego uatychmiast został oceniony 
przez króla Wiktora Emanuela III. 
Dzięki temu rewolucja narodowa roze.­
grala się w ramach prawno - konsty­
tucyjnych, a zasłużona dynastia sa­
baudzka znalazła się w jednym szere­
gu z twórcami nowej Italii. 

cia niemieckie premier Laval, a w w i e n i e w s pół p r a c y w ł o s k o­
Anglii min. Hoare. Obaj nie znaleźli f r a n c u s k i e j. 
jednak wówczas zrozumienia u ziom- Umożliwi to p o w r ó t d y p 10m a­
ków. Doktrynerskie stanowisko państw c j i w los k i e j d o waż n y c h 
Ligi Narodów, zastosowanie sankcyj s p r a w ś r o d k o w e j i p o ł u d n i o­
przeciw włoskich w czasie wojny abi- w o _ w s c h o d n i e j E u r o p y i re­
syńskiej, a po jej zakończeniu zwleka- stytucję pozycji Italii, nadwątlonej 
nie przez Anglię i Francję z uznaniem I "Anschlussem", arbitrażem wiedeń­
nowego stanu rzeczy, doprowadzilo do skim i postępującym naporem poli­
ubolewania godnego z a o g n i e n i a tyczno _ gospodarczym Trzeciej Rzeszy 
s t o s u n k ó w m i ę d z y m o c a r· na 'obszary, które jeszcze przed kilku 
s t wam i z a c h o d n i o - e u r o p e j- laty były przeważnie sferą włoskich 
s k i m i a I t a l i ą i d o z w i ą z a n i a wpływów. Ż y w i m y p r z e k o n a­
s i ę R z y m u z B e r l i n e m. n i e, ż e w s p ó I p r a c a p o l i t Y c z-

Baczne przyjrzenie się bilansowi n a P o l s k i z W I o c h a m i n a t y m 
wIosko - niemieckiej wspólpracy po- t e r e n i e p r z y c z y n i s i Q t w ó r­
zwala łatwo spostrzec, że l w i ą c z o d o u P o r z ą d k o w a n t a p o­
c z ę Ś ć kor z y ś c i z f u n k c j o n o· I o ż e n i a ś r o d k o w o - e u r o p e j­
w a n i a "o s i" o d n i eś l i N i e m c y. s k i e g o. 
Częściowo nawet k o s z t e m s woj e-
g o w los k i e g o p a r t n era. Rze­
sza rozrosła się bowiem terytorialnie 
na rachunek Austrii i I;;zecho-Słowa­
CJI. Ale r o z b i ł a również s y s t e m 
naddunajskiej klienteli 
R z y m u, likwidując Austrię i roz­
szerzając penetrację polityczną i go­
spodarczą na całe zagłębie Dunaju i 
państwa bałkańskie. Zagrodziwszy so­
bą drogę do Europy środkowej i po­
ludnicwo·wschodhiej, Niemcy pragną 
obecnie s k i e r o 'wać c a I y dyn a-I 
m i z m I t a l i i w Y ł ą c z n i e n a b a-
s e n ś ród z i e m n o m o r s k i w ce­
lu aż nadto przejrzystym. 

Narastające stąd napięcie mię-I 
d z y R z y m e m i P a ryż e m s z c z e­
rze niepokoi naród polski. 
Nie może on pogodzić się z myślą, iż 
między łacińskimi siostrzycami istnieją 
takie różnice zdań i intere.aw, któ­
rych nie dałoby się wyrównać przy 
dwustronnych chęciach. Polska, zwią­
zana z Francją przymierzem, które 
uważa za kamień węgielny systemu 
swej polityki zagranicznej, może więc 
życzyć sobie tylko najgoręcej, a b y w 
i n t e r e s i e p o k o j u e u r o p e j-
s k i e g o i e u r o p e j s k i ej rów n o- G~le,azzo Ciano hr. di, Cortellazz~~ 
wag i n a s t /I P i ł o s z Y b k o o d n o- mznzster spraw zagramcznych ltaltt 
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ŻYCIE POLITYCZNE 
POLACY GREKO-KATOLICY 

W ciągu ostatnich lat dwudziestu w 
diecezji lwowskiej ludnDść polska obrząd­
ku rzymsko - katolickiego wzrosła o 100 
tysięcy dusz, nie licząc kolonistów, k..tórzy 
przybyli z zachodu. VI' tym czasie liczba 
duszpasterzy wzrosła minimalnie. Odczu­
wa się dotkliwie brak dostatecznej ilości 
parafij rzymsko - katolickich. Kościoły 
obrządku rzymsko - katolickiego w tej 
dzielnicy są tak rzadko rozsiane, że Po­
lacy często są po prostu zmuszeni korzy­
stać z usług cerkwii grecko - katolickiej. 
Na obszarze jednej parafii obrządlm ła­
chiskiego mieści się dokładnie pięć grec­
ko - katolickich. Nie dziwmy się, źe w ta· 
kich warunkach nawet wojskowi osadni· 
cy chrzczą dzieci ~ cerkwiach. bo te są o 
wiele bliżej położone, 

zmu ukraińskiego. Łatwo sobie wyobrazić, 
jak opłakane w tym stanie jest położenie 
tych pół miliona Polaków grecko • katoll· 
ków. Nie ulegli oni jednak, organizują 
się i stają do walki o swe słuszne postu­
laty. 

Czego się domagają: 
1) tworzenia polskich paraf U grecko· 

katolickich, tam gdzie istnieją większe 
skupienia Polaków grecko - katolików; 

2) wprowadzenia osobnych kazań w Ję· 
zyku polskim; 

3l spowiedzi, modlitwy i pieśni kościel· 
nej dla uolaków w języku polskim; 

4) nauki religii dla dzieci Polaków grec­
ko - katolików w języku polskim; 

5) dopuszczenia Polaków do semina· 
rium grecko· katolickiego we Lwowie; 

6) zaprzestania kazań politycznych w 
cerkwi i poniżania w nich godności naro· 

~-----------------

ROMAN DMOWSKI 
PRZYCZYNKI - PRZEMÓWIENIA 

Cena 2 zł 50 gr. 
S k I a d g ł ó IV n y: Ks:ęgarnia ~w. 

Wojciecha, Poznań, Aleje Marcm­
kowskiego 22. 

W Ł o d z i we wszystkich księgarniach 
i admin, "Orędownika", Piotrkow· 
ska 91. 

W pracy tej zabierają glos: dr M~­
dan Seyda, k'l, infułat Józef Prądzyn­
ski Zygmunt Wasilewski, prof. Lud­
wil~ Jaxa Bykowski, prof. Bohd~n 
Winiarski, pt'C~f, Kazi,mierz Tymle­
niecki, prof. Karol StoJanowski, Wla· 
dysław Jabłonowski, dr Ta,deusz 
Bielecki, Celestyn Rydlewskl. ~1Jeczy.­
sła w Suchocki, Stanisław CzaplewskI, 
Jan Rembieliński. 

Praca ta zawiera takte niewydane 
dotąd nigdzi~ przemówienia Romana 
Dmowskiego. 

ZF; 255/6 

cn". Posługując się deroagogicz,oie, w~­
łącznie w interesie wlasJ:ej gr~py Po.ll­
tycznej. hasłem obrony panstwa l nadUl:y­
wając tego hasła, wykazał zaraz n8: po­
czątku. że chodzi mu tylko.o wv:pe~Dl_enie 
tej straszliwej pustki organizacYJneJ, Jak~ 
powstała po rozwiązaniu, spaleniU akt 1 
zatarciu wszelkich śladów po smutnej pa­
mięci B. B. Itając do dyspozycji najpotęż­
niejszy w państwie aparat propagandy, 
mając r 'icjalne poparci~ moral~e, i - co 
najważniejsa - materIalne, Dle zdołał 
przy tym wszystl~iJ'!l zdobyć. zaufania 
choćby drobnej CZęSCl społeczenstwa. Na­
ród odwrócił się od "Ozonu" jeszcze wy­
rażniej, biż od dawnego BBWR. .. 

Zdając sobie sprawę z postępów IdeI 
narodowej \V spOłeczeństwie polskim. 
"Ozon" przyjął szyld !larodowr, co. wYi:a-
zilo się na\vet w nazwie organlz.acjl. NIC­
stety, zaraz po swych nar~t.lzinach zna~a~ł 
się ,.Ozon" w najzaciętszeJ walce wl~sDle 
z polskim obozem narodowym. "Nac]onn­
liści" "ozonowej" produkcji znajdywali 
wyrazy uznania dla Żydów, z których .. ~o: 
szczególne jednostki należą do polskIe] 
wspólnoty naroclowej", 'poc!obnie i ,,,Ozon" 
lwl'7.}'stal z \\'znjemnoŚcl. CIesząc SIę sym­
patią i poparciem Żydów, zwłaszcza w o­
kresach wyborów. 

Fałszowanie idei narodowej, pDlegają­
ce na głoszeniu haseł narodowych przy 
równoczesnej współpracy z Żydami, połą­
czył ,.Ozon" z: hasłem zjednoczenia nar~. 
dowego. Niestet.y i to hasło, w zasadZIe 
tak słuszne i pożądane, nie uzyskało od. 
dźwięku w narodzie a to dlatego, że miało 
być dyskontowane wyłącznie na rzecz obo­
zu prorządowego, niepDpularnego w ma­
sach. 

"Ozon" zapomniał, że zjednoczenia nie 
można pojmować jako cel, lecz jako ośro­
dek do realizacji jakiegoś programu. Za­
pomniał prócz tegD o najważniejszym: że 
nie można jednoczyć ognia z wodą, naro­
dowców z socjalistami, narodu polskiego 
z narodem żydowskim. Z takiegD ,.zjed­
noczenia·' nic nie będzie, :~ie można też 
jednoczyć narodu mechanicznie, lecz moi­
na tylko porwać go ukazaniem i realizo­
waniem wielkiej, twórczej idei. Takie 
zjednoczenia dokonuje się Już w Polsce od 
dawna i szukać go nie trzeba. Dokonuje 
się ono jednak poza ,.Ozonem", jak to wy­
kazały i \\'yikazują wyniki wyborów samo­
rządow:,ch. 

Druga rocznica "Ozonu" wskazuje, jak 
beznadziejne są próby organizowania spo· 
łeczeństwa na rozkaz. Ludzie patrzą z po­
litowaniem na dzisiejsze wysiłki "Ozonu" 
i kiwają głowami. Rozprzężeniu, wsączonemu przez 

doktrynę liberalną i socjalizm do mo­
ralności zbiorowej i jednostkowej, fa­
szyzm przeciwstawił cnoty starego 
Rzymu. Ustrój narodu oparł na nie­
rozerwalnej więzi rodziny. S i ł ę p a ń­
s t w a n a j e g o n a t u r a l n e j j e d­
ności z narodem. 

Tu właśnie bierze początek owa sławna 
"kradzież dusz". Dzieci, zapisywane do 
ksiąg metryka lnych w cerkwiach, poda­
wane są w statystykach za "ukraińców", 
choć często mają rodziców najrdzennieJ­
szych Polaków. Brak dostatecznej liczby 
parafij rzymsko. katolickich powoduje 
stały wzrost Polaków grecko - katolików. 
Na terenie naszych wojeWÓdztw południo­
wo - wschDdnich urośli do DQważnej siły. 
Liczą około pół miliona (ł30 000) dusz, sta­
nowią zatem 13% ogółu wiernych kościo­
ła grecko - ka tolickiego, 

du polskiego I państwa. i ••••••• __ .!IW.41l!11 ...... . 

W dziedzinie zewnętrzno - politycz­
nej faszyzm nawiązal do najchwaleb­
niejszej karty starożytnego Rzymu: 
nawrócił do aktywnej i p r z o d u j ą­
e e j r o l i w b a s e n i e ś ród z i e m­
n o m o r s kim. W Europie skierowa-

, la Italia faszystowska dużą uwagę na 
basen naddunajski, gdzie znalazła 
politycznych klientów w Austrii i na 
Węgrzech, zwijJzanych z nią "protokó­
łami rzymskimi". 

Próbę ogniową wytrzymałości i 
trwałości przeszedł ustrój faszystow­
ski ze wspaniałym wynikiem podczas 
woj n y z A b i s y n i 1). WIochy wy­
szły z niej nie tyJko zwycięsko, ale już 
jako mocarstwo l imperium. 

Dziś Italia faszystowska waży swI) 
JJloralnl) sił, gatunkową, potencjałem 
wojennym i gotowością działania jako 
jeden znajpotężniejszych 
c z y n n i k 6 w p o li t Y k i e u r o p e j­
s k i e j. 

W akcji międzynarodowej znajduje 
się Italia u boku Niemiec. Że doszło 
do zmontowania "o s i" B e r 11 n 
R z y m, tkwi w tym największy błąd 
krótkowzroczności państw zachodnio::,. 
europejskich. Przeciwdziałali jeszcze l 
w roku 1935 wpychaniu !talU w obję-

Tych pół miliona Polaków przeżywa 
istną tragedię. 

Kościół grecko - katolicki miał kiedyś 
duchowieństwo polskie. Jeszcze do nie­
dawna ~potykało się przedstawicieli tego 
duc:_0wicńst.wa, które uważało się i było 
z ducha oraz z kultury polskie. W ostat. 
nich dziesiątkach lat kościół grecko - ka. 
tolicki uległ ukrainizacji. Duchowieństwo I 
grecko - katolickie stało się narzędziem 
polityki wrogiej Polsce. Cerkiew przeo· 
braziła się w bastion wojującego szowini-

Oto postulaty Polaków grecko - katoli­
ków. 

Czynniki decydujące powinny je wziąć 
pod pDwaźną rozwagę choćby dlatego, źe 
Polacy grecko - katolicy to 13% wiernych 
kościoła grecko • katolickiego. Rząd pol· 
ski powinien zrobić wszysUtO, aby sprawa 
znalazła należyte rpparcie w Rzymie. 
Sprawa to niezmiernej doniJsłości, wyma­
ga rostrzygnięć rychłych i sprawiedliwych. 

DRUGA ROCZNICA "OZONU" 
Minęło właśnie dwa lata od chwili, gdy 

płk. Koc ogłaszał swoją "deklaracJę ideo· 
wą", mającą "Ozonowi" zapewnić s~'mp"a­
Lię i poparcie spoleczeilstwa. Pamit;tamy 
dobrze, jak to wówczas wszystko było na 
usługi: radio i prasa, tysiące, setki tysię­
cy ulotek, afiszów, oblepLnie murów i 
ścian, ryk głośników na placach publicz­
nych. Ile pieniędzy to wszystko koszto. 
wało i kto za to płacił? TD tajemnica. 

Wiadomo tylko, że "Ozon" ,.nie chwy. 
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Roman Dmowski mówi: 
Społeczeństwo nasze wykazało w wojnie europejskiej wiele zdro­

wego instynktu narodowego, zrozumienia, gdzie leży dobro Polski, 
od czego jej przyszłość zależy. Objawiło się to w zwróceniu się jego 
dążeń przedewszystkiem ku w~elkiemu celowi zj'ednoczenia Polski, 
ku wydarciu ziem polskich Prusom, ku obaleniu potęgi niemieckiej. 
POd temi hasłami zszeregowało się w Polsce WSz!'s~~{O, co by!o n'~­
zależne od wpływów ob~:;::h, nie związane bezpośrednio czy pośre(l· 
mo z Żydami lub Z organizacjami międzynarodowemi. 

("Polityka pol,ka i od budowanie państwa") 

PRZEGLĄD PRASY 
Geografia "Ozonu" 

"Polskie Radio" ogłosiło w tych dniach 
zdumiO'Ilym słuchaczom, źe OZN tym gó­
ruje na·d innymi stronnictwami politycz­
nymi, że zasięg jego wpływów obejmuje 
obszar całego państwa. \V związku z tym 
"Warszawski Dziennik Narodowy" pisze: 

"Fakt obecności OZN na całym obsza­
rze naszego paiist wa tłumaczy się bardzo 
prostą okolicznością. ta mianowicie. że na 
całym obslal'ze Rzeczypospolitej. w l,aż­
dym jej powiecie. są starostowie. Gdyby 
nie ta drobna okoliczność. "Polskie Radio" 
znalazłoby się w nielada kłopocie. chc1,e 
dowieść słuszności swojej teorii. OZ)l' bo­
wiem jest organizacją tworzoną i utrzy­
mywaną przede wszystkim przez admini­
strację polityczną. jego zaś wpływy sięga­
ją, tak dalek.o. jak daleko sięga wpływ tej 
osta tniej." 

Tym się też tłumaczy geografia "wpły­
wów" OZN rozsnących w miarę posuwania 
się z zachodu na wschód Polski. 

"Im bardziej na wschód - pisze ,.War­
szawski Dziennik Narodowy" - tym po­
ziom cywilizacji staje się niższy. warunki 
bytowania prymitywniejsze. wyrobienie 
obywatsls'kie słabsze i co za tym idzie, 

. znaczenie i rola administracji większe." 
Gef)l!Tnf:a fa jf'~f h1iźn;:1~7.o nadobna de 

Ir'j, jak>! 11l;rfi;ln~ Z;l ('7H~Ó\\' D::-.-;~L Ze 
l1ll1iJ.Uą B.I3WH na ,.Ozon" nic si.e w tylU 
zakresie nię z.mie.ni4!i, 
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Tabelę tołerii państwowej podajemy hez gwarancji 

"Reuter" przepowiada 
koniec wojny hiszpańskiej 

.. L o, n d y n. (PA T). Reuter donosi, 
lZ ~oJna domo",,'a w Hiszpanii wyga­
sa l ze strona "czerwona" nie będzie 
stawi.ał,a dal 'zego oporu. 

Wedle otrzymanych w Londynie 
. wi~domości jedyny polityk hiszpań­
skl, .będą.cy zwolennikiem kontynuo­
wama walki dr Negrin znajdować się 
ma :v okolicach Wal·encji i nosi się z 
zamlarem opuszczenia Hiszpanii. 

Patr. Miron Christea 
na Riwierze 

C a n n e s. (PAT). Premier rumuń­
ski pat"iarcha Miron Christea przybył 
tu z Bukaresztu w towarz~'stwie mini­

.stra pełnomocnego Brosu. Miron Chri­
stea spędzi mi es iąc w Cannes. 

Proces członków 
"Spisku miotaczy ognia" 

B u kar e s z t. (PAT). Trybunał woj­
skowy w Bukareszcie wydał dzisiaj 
wyrok w sprawie, znanej POd nazwo 
"Spisku miotacZy ognia". 

Odpowiadalo przed sądem 12 człon­
ków grupy terrorystycznej b. Gwardii 
telazneJ. 9 oskarżonych skazano na 
kary więzienia od 1 roku do 8 lat, 
trzech uniewinniono. OSkarżeni prZy­
gotowywali zamach w Bukareszcie 
przy czym znaleziono u nich bomb; 
I miotacze ognia. Spisek został wykry­
ty dzięki wybuchowi 'tV tajnym labara­

.torium. 

Na wyspie Hainan 
Tokio, (PAT). Jak donosi Ag. 

Do.mei, Japo?czycy obsadzili port 
Tsmglan, polozony na wschodnim wv­
brzeżu wyspy Hainan. ChiilCZYCY n·ie 
stawiali żadnego oporu. 

Umowy polsko - słowackie Przed królewskim ślubem 
(d) Paryż. (TeJ. wł.) Francuski Teheran. (PAT). Następca tronu 

dziennik radiowy w swej ostatniej e- irailskiego wyjechał dziś do Kairu w 
misji z czwartku podaje, że Polska i towarzystwie przewodniczącego par­
Słowacja podpisały różne układy, lamentu, miniRtt,ów spraw zagranicz­
świ~dc~ące o zbliżeniu między tymi nych i sprawiedliwości oraz kilku w\J.'ż-
kraJaml. .T szych urzędników. Minister spraw za-
. Podpisano m. in. podobno umowę granicznYCh towarzyszyć będzie tylko 
d~ty.czącą spl;a.\V tury~tycznych, oraz do. Beirutu, gdzie następca tronu w 
,,:J<:kszego zuz~ tka.wanla przez Słowa- dnm 2 marca wsiądzie na pokład jach­
cJę portu w Gdym,. a przez Polskę - tu króla Egiptu. 
p~rtu ,~Brat~8~aWJe (Potwier~z.eni" l Mini"ter :;prawied1iwości i powstali 
t~,rh. ~'1~rl(l,I:n~"rl ze "t1'(l'1\' POiSKIf" clr . 1"'7~ , •. :,." odprowadzą. księcia tylko do 
t I ('\1'. za:; b, ni" - Red.). I I{cl'ecz. 

Dzisiaj w eiągnieniu I kl. 44Lot. 
padło u mnie znowu.: 

20n~qg,-zł 
2000,- zł 

na nr 39926 
Szcz~'cle nie 0pD.ze .. 

kolektury moieł-
Co ci"galeale -

to wl.lld. 'łII':1'!1r .... 

Kilka walnycb losow I kl. i8ł1 ieszał de _ia. 

f. Z9GARtDflJSKI 
Poznali, 27 Grudnia 12 

Zamiast siatek - żywopłoty 
War s z a w a. (Tel. wł.). Władze 

Trzeciej Rzeszy wydały ponownie o­
kólnik, przypominaję.cy wydane już 
zarządzenie, pozostające w związku z 
planem 4-letnim, a nakazujące sadze­
nie żywopłotów zamiast płotów żelaz­
nych, z trm, że żelazo z tych płotów 
ma być odesłane na miej~ce zbiórki 
żelaza. 

Należ~' też unikać stawiania płotó," 
z drzewa i cementu. (w) 

Stracenie Araba 
Jer () z o l i m a. (P A T). W tuteJ­

szym więzieniu centraln:.-m stracony 
zosŁał Arab, skazany na karę śmierci 
pnez s~d wojskowy. Trybunał w Hai­
fie skazał wczoraj 2 Arabów na karę 
śmierci. 

Upadłość teatrzyku 
War s z a w a. (Tel. wł.). Do Sę.du 

Okręgowego w Warszawie wpłynęło 
podanie o ogłoszenie upadłośc~ teatru 
"Buffo", znnjduj~cego się przy ul. Mo­
kotowskiej. Syndykiem zostal miano­
wany adw. Kruszew~ki. 

Pomimo ogłoszenia upadłości "Buf­
fo" będzie nadal czynne. (w) 

Wydatki na Palestynę 
(d) L o n d y n. (ATE) W debacie 

nad nadzwyczajnym preliminarzem 
b~dżE'towym Ministerstwa Kolonij mi­
mster MacDonald oświadczył, że koszt 
u!rzymania sił zbrojnych w Palesty­
nIe w nadchodzącym roku wyniesie 
1.120.700 H. szt., koszt zaś obradują.cej 
obecnie w Londynie konferencji paie­
sŁyńskiej -.:. 14.400 ft. 

Składki I pokwitowania 
J I

w Ildf!1inisŁracji pisma nllszego zlo!ono .., 
, fi szym CIągu: 

.Na pomnik Serca Jezusowego: C. R. z po­
tlzlekowanlem za otrzymane la~ki 20 - razem 
z pnprzeclnio pokwitowanymi 100.50 zi. • 

~a biedne dzieei par. hl'. Jana na Kilman­
dord: W mipj~ce wi",ńra na trumn~ gP. Broni­
s!a,,;, ()hl]l~k)('go: U",lena Jeske 5.- i dr Ma­
rlnn R~"'L,n 5.-. razem li poprzednio pok1f~ 
W:Ul y llJl 3.1. - zł. • ---



Rozwiązanie . węgierskiej Partii Nar. -Socj. 
Lokale partii obsadzono policją, rewizje i aresztowania - Komunillat oficjalny 

(d) B u d a p e s z t. (PAT) Węgier-wypadek objęcia władzy przez partię 
ska Partia Karodow(}-Socjalistyczna, obsadzenie stanowisk państwowych i 
której przewódcą. jest przeb~·wają.cy 0- dą.żenie do realizacji celów narodowo­
becnie w więzieniu mjr Szalasy, zosta- socjalistycznych przy użyciu przemo­
la rozwiązana. Dziś w godzinach ran- cy. Członków partii zaprzysięgano i 
nych lokale partii zarówno w Budape- grożono im na wypadek zdrady śmier­
szcie, jak i na prowincji, zostały obsta- cią.. 

Śledztwo dowiodło rÓ"-'Ilież, że 
~prawcy zamachu przed synagogą. w 
Budapeszcie, który nastąpił w dniu 3 
lutego rb., otrzymali granaty ręczne w 
głównym lokalu Partii Narodowo-So­
cjalistycznej i stamtąd udali si ę pod 
synagogę· 

wione silnymi oddziałami policji. Po 
przeprowadzeniu rewizji archiwa par­
t~'jne przewieziono do prokuratury, a 
lokale opieczętowano. 

Podobno liczni narodowi socjaliści, 

• 

Zatwierdzony wyrok na Zyda Muszkata 
szczególnie pełniący w partii funkcje Oslatciona iyclo.,csktf, 
kierownicze, zostaną umieszczeni w o-

lo~a "Ogniwo" - LUtls~kat lJonies;e ~('­
slu.ion({ knre. 

bozach koncentracyjn~'ch. 

KOlł1lunikat oficj alny 
B u d a p e s z t. (P A T). Rozporządze­

Ilie Illinistra spra, .... wewn~trznych, roz­
l"iązujące w~gier~ką. Pal"ti~ Narodowo­
Socjalistrczną, brzmi m. i. iak nastę­
puje: 

"Z uwagi na akcję członków partii, 
stale groż9 cQ, porządkowi pa11stwowe­
mu i spolecznemu, partię t~ rozwią,zu­
ję, zabraniam jej dalszej działalności, 
mają.Łek zaś partii konfiskuję, przezna­
czając go na cele dobroczynne. Gdyby 
członkowie Pal-tii mi mo to kontynu(}­
wal i swą. działalność, zosta ną. pocią­
glli~ci do odpowiedzialnośc i karnej." 

Węgierska Partia Narodowo-Socja­
li~t~"(,ZIla uważa dotąd majora Szala­
sy 'ego, skaz:lnego za działalność, dą.­
żącą, do zm ian~' isŁn i ejącego porządku 
społecznego prz~' użyciu siły, za swego 
wodza i moralnego kierm\'nika. 

Śledztwo pOlicyjne stwierdziło, że 
w łonie w!?gierskiej Partii Narodowo­
Socjalist~· czne.i założono tajną organi­
zację pod nn.z,,· ą. ,.Czarny Front", któ­
rej członkowie oznaczeni brli nie na­
zwi!'kami, lerz liczbami i mieli za za­
danie organizowanie zamachów terro­
ryst~·cznrch. Stwierdzono również, że 
w łonie partii if;tnieje "W~'(lział Bez­
pierzeń!'twa Partii". mając~' na celu na 

(pol) War s z a w a. - Sąd Naj- towej praktyki masońskie. 
wyższy rozpatrywał skargę kasacyjną Toteż, gdy Zielony ukrywał się 
Żyda ad",. Jakuba Mu!'zkata, skazane- przed odpowiedzialnością karną za 
go przez dwie pierwsze instancje na przekupywanie sierżanta ewidencyj-
2 lata wi~zienia za ukrywanie w nego i fałszowanie służby wojskowej, 
mieszkaniu swoim przy ul. .Mazowiec- swojej i innych masonów, adw. Musz­
kiej przestępcy, osławionego masona kat, jako karny brat-mason, szcze­
Zielonego, poszukiwanego z powodu gólnie mu w tym pomagał. 
popełnienia wielkiej afery woj!'kowej. Obecnie są.d najwyższy oddalił 

Ad\\' . Muszkat i Zielonv należeli do skargQ kasacyjną. adw. Muszkata, a 
jednej loży .,Ogniwo", uprawiającej tym samym wyrok, skazujący go na 2 
pod pretekstem 'akcji społeczno-oświa- lata więzienia, stał się prawomocny. 

Furiat zamordował teściową 
",'itaku s~alu dostał pod 1.f.'plyu."em. ~lał"ltł"iełt. 

D l' o h o b y c z - W Borysławiu 
35-letni Naftali Hersz Trener zamordo­
wał w napadzie szalu swoją teściową, 
65-letnią Elkę Lebenswiirtstein. 

Przeprowadzona sekcja zwłok wy­
kazała, że morderca, sworzeniem żela­
znym zadał swej teściowej 11 ran w 
twarz, w piersi i sz~;ję, z których 3 ra­
ny w płuco i aortę były śmierteln~' mi. 
Stwierdzono, że morderca popadał w 
szal W czasie, gdy mial jakieś zmart-

wienia. ,V krytycznym duiu kulał mu 
koń. Ponie" .. aż Trener był dorożka­
rzem, więc ucierpiała z tego powodu 
praca zarobko\va. Uległszy atakowi 
szału, popełnił tak okrutną zbrodnię. 

Furiat został przytrzymany, prze­
słuchania . iednak nie daly żadnych 
wyników. Trenera odstawiono do za­
kładu kary w Drohobyczu, gdzie zo­
stał poddany badaniom psychiatrycz­
nym. 

Powiesił sie na zakończenie karnawału 
Z Rady MieJ·skieJ· 'l'ajenulłcze sumobójsfu,'o lnl0t!ego u't·~p.tlnika tv C~p'sto-

chowie 

W Warszawie . c z ę s t o c h o w a, 24. 2. (f) . Tra- \ uziano go już " . domu, ale przypusz-
. \Y!ł ~ s z a w a -:- Stolica z niecier- \ g~cznym finałem zakOllcz ył _się karna- cza)~?, że ~dał :"ię do .biura. 

pI!WOSCI~ ,0<:z~kuJe zwołania nowej 1 ,,~ł w. do~nu przy ul. Wa~z~ ng~ona H. K~edy Sk~wronek l~l~ wracał po p?­
I: a d.\' MIeJskIeJ, co nastąpi dopiero ~~Jeszkarue~ tego ~lomu, 3/-letm urz~d- . ludl1Jy, slu~ąca. zwroclia :uwagę , ze 
w połowie marca. I nJk llutonalny C.zesła,,· Sko\Yl'onek, drzWI do łaZIenkI są zamknięte i tknię-

Protestv w związku z wyborami z(}- . wybrał się we wtorek wieczorem na 0- ta zlym przeczuciem zawezwała ślu­
stały coprawda do Ministerstwa Spraw, statnią zabawę karnawałową, 7. ~~tórej sarza. \Y obec11oś ci policjanta ot"'arto 
\\' ewn. już zgłos?:one, lecz na ich za- wrócił we ~l"oclę rano, po czym udał drzwi i wówczu:< oczom zebranych 
łatwienie trzeba hędzie poczekać jesz- "ię do łazienki. Od tej chwili nie wi- przedstawił się okropny widok. Na 
cze kilka tygodni. 

żydowski sk ład z wapnem 
zdemnlowany . 

c z ę s t. o c h o,,· a. 2i. 2. (t). Prz~' u\. 
".-ręcznkiej 1 7.?łoż .'· ł przf'd nicdnw­
n~'m czasem jakiś Żyd f;kład z wap­
nem jako filię wielkiej firmy .,Wapl1!)­
ru(l". Jednej z o,.:: fo1 f ni<"h 11 ' '''' ' \< ' jal'!:!'I1~­
li nieznani spl'a\\'C~' do :,;!~ ładn przez 
'wyrąbane siekierą. urzwi i zdemolowa­
li całkowicie urządzenie 't\'ewnętrzne, 
wiszczyli piec itp. Leżące lIa składzie 
wapno zostało oblane wodą. wskutek 
czego uleglo zlasowaniu. Straty 'Ją 
dość znaczne. Sprawcy zdemolowania 
wstali niew~-kl-Yci. 

Prz~'.ięt~· tak niegościnnie w nowej 
i1ziplnicy Ż~' d nosi się podobno z za­
miarem zlikwidowania składu. 

~ NA OOIl~(1YM 
''''\''U(!ZYNKU 

Z Kalisza piszą nam: 
Wielką sensację wzbudzUy tu obwie­

szczenia o licytacji, które dosłownie poda­
jemy: 

UROCZYSTOŚCI ll"ESELl'·iE H! SROn W1NIA:-:ZY 
Po ślubie c6rki właściciela lcinnic w Vouvray-les Vins (Francja ) :; s./jnem sąsin­
da Związek Kawalerów Sączka (stowarzyszenie znawców wina) tworzył szpaler 

honorowy 

sznurze umocowanym przy rurze wo­
dociągowej i skręconym z dwóch rtcz­
ników wisiały zsiniałe już zwłoki Sko­
wronka. Samobójca był w bieliźnie, u­
branie walało się po podłodze. O ratun­
ku nie było już mowy, gdyż denat wi­
siał na sznurze około 12 godzin. 

Przyczyna tragicznego samobój-
stwa przedstawia się nader tajemniczo. 
Denat pozostawił tylko żonę, małżeń­
stwo było bezdzietne. 

Charakterystyczny konkurs 
Chodzi o uproszczenie urzę­

dowania 
K i e l c e. (pr). W Kielcach odbyło 

8ię po~iedzenie Wydziału \Vojewódz.­
kiego, któremu przewodniczył p. wOJ. 
Dziadosz. Na posiedzeniu tym m. i. po­
stanowiono ogłosić konkurs urzędni­
CZy na proiekt uproszczenia urzędowa­
nia w posżczególnych działach admi­
nistracji og-ólnej i samorządowej. Wy­
znaczono 8 nagród pieniężn)· ch. Wi 
konkursie mogą brać udział wyłą·cz­
nie urzędnicy państwowi i samorz~d()­
wi woj. kieleckiego. 

Wczesna i cienła wiosna? 
Nowv Są.cz. (PAT). W Klęcza­

nach pod Nowym Sączem schwytano 
pięknego barwnego motyla. W Na~ci­
szowej pod Nowym Sączem chłopIec 
7.nalazł żyweg-o chl'zą8zcza. W wielu 
miejscach zaobserwowano przylot sko­
wronków. 
"'icśniacv wróżą. w związku z tym 

, .... czesnę, i ciepłą. wiosnę· 

Gmach Banku polskiego 
(d) G d Y n i a. (Tel. wł.) Na rozleg­

łym placu narożnym przy gmach.u 
"Żeglugi Pol!'kiej" rozpoczęta zostame 
niebawem budowa wielkiego domu 
gd.\"l1skiego oddziału Banku polskieg? 

Nowy gmach ma być jednym z naj: 
okazalszych. Będzie to kroI;: w solidnej 
zabudowie przymorskiej, reprezenta-: 
cyjnej dzielnicy miasta portowego. (p) 

Wiec młodzieiy 
(d) L w ó w. (Tel. wł.) W czwartek 

wieczorem odbył się we Lwowie wiec 
akademicki, na którym omawiano wy­
stl!pienie pro f. J{azimiel'za Barila. MIo­
dzież w\Taziła uznanie rektoratom u­
uni\,"cr":, tctu i politechniki. 

Echa zatonięcia "Tczewa" 
(d) G ci Y n i a. (TeJ. wł . ) Sprawę za­

tgnipcia s tatku "Tczew" w porcie 
gdl:n"l!'kim rozpatrywała Izba Morska. 

[7.ha orzekła. że winę ponosi kapi.­
tan p . Alłtoni "rąsowicz, którego po­
zbawiono pl'a\Ya sprawowania czynno­
RCi kapitana okr~towego. (p) 

HuraQan szalał 
nad Kurytybą 

Porto A legre. (PAT). Donoszą 
z Eur~' Ł~'br, że nadmorskie miasto An­
tonina na"' iec\zone zostało niezwykle 
s ilnym hUl'aganem, który uszkodził 
wszystkIe domy i zmiótł mola i maga­
zyny nadbrzeżne. 5 osób odniosło po­
ważne ranr. 

Statck "Parana" został zel'\Yany z 
kotwic~' i odrzucony na pełne morze. 
Drzewo, za ładowane w 100 ,,:agonach, 
7.Ostało również zmiecione w morze. 
To\\'arz~'szący huraganowi cleszcz zni­
szcz~' l 10 trs. worków herbaty parań­
sklej . \Vyrzą.clzone przez huragan szko­
dy są, olbrzymie. 

"Obwieszczenie o licytacji ruchomości, 
komornik Sądu Grodzkiego II rewiru Ste­
fan Zmidziński - 2ł. 2. 1939 r. o godzinie 
11,30 w kancelarii komornika, przy ulicy 
Pilsud~kiego 22 odbędzie się licytacja ru­
chomości ,należących do Fryzego Włady­
sława itd." 

Grozna katastrofa górnicza w Rudzie ŚI. 
Przedmiotem licytacji ma być ... 1 scy­

zoryk, oszacowany na 20 groszy. 
W pół godziny póżniej wyznaczona zo­

stała druga licytacja tym razem latarki 
elektrycznej oszacowanej na ... 30 groszy, 8 

należącej do Józefa Szyszki, Trzecia wre­
szcif! licytacja obejmie szpadel, należący 
do Józefa Gatkowskiego oszacowany na 
60 groszy. 

N~suwa się pytanie, czy półtorej godzl­
ny pracy komornikIl znajdzie ekwiwalent 
w sumie uzyskanej z tych trzech nlezwy­
kiycb licytacyj, którt' Prz}'1lios4 aLM 1 zło­
tv i nroszy dzies:~ć. 

Trzech górników zasypanych węglem - .Jeden zabity, jeden ranny, trzeciego nie wydo­
było jeszcze 

K a t o w i c e, 21,. 2. (ajs). W podzie­
miach kopalni ,,\Yalenty-\\' awel" w 
nudzie Śl. wydarzyła się katastrofa 
górnicza. Skutkiem silnego tąpnięcia 
w jednym z przodków podkładu Szuk­
nlan oberwał się węgiel ze stropu, 
grzebiąc pod zwałami pracujących 
tam górników. 

\V godzin!;' ]10 "O"padkll kolumna 
j' [< t U ',\'!J i ('za zdolala dotrzeć Jo piel'w-

szego zasypanego, rębacza 32-1etniego TIalmego odstawiono do szpitala Spół­
Jerzego MencIa z Rudy Śl., który, jak ki Brackiej 'l,r Biclszowicach, gdzie po­
się okazało, poniósł śmierć na miej- zo s tał na kuracji. 
scu. Osierocił on żonę i dwoje dzieci. Do trzeciego zasypanego, ładowa­
W godzinę później dotarto do drugie- eza, 25-letniego Henryka Dreji z Biel­
go zasypallego, rębacza, 3i-letniego szov.-ic dotąd nie dotarto. Istnieje tyl­
Romana Stylca z TIud~' 81., którego ko słaba nadzieja, by mozna odna­
k::llastl'ofa zastal a w momen cie nabi- leźć go żywym. Dl'eja jest żon 1.ty i ma 
jania,oh"ol'ó,,", ~tl'zelłl,icz:('li. O~ni~sł ,irdno dziecko. Akcja rato' ... ·nicza pro­
on Dle zagraza)ące ZyCIU obrazeDl8. \ wadzona Jest w dalszym cięgu. 



P---
Kaleadarz rzym. kat. 

Laty Sobota: Cezary w. 

Z5 
Niedziela: Aleksander b. 

Kaleadarz słowiański 
Sobota: Sła.wob6j 
Niedziela: Mirosław 

Słońca: wschód ti,49 
zachód 17.23 

Sobota Długość dnia 10 g 34 1'1.11n. 
Księżyca: wschód 8.56 

~ zachód 24.27 
Faza: 6 dzień pi nowiu 

A~re! redaktji i admioiltra[ji W tOdli 
Piotrkowska 91, tel. 173·5! 

Gocbiay przyJęlI 11 - U i 16 - 17 
, 

NOCNE DYZURV APTEK 
N~T tiz.iEOiejnej dYŹIJJMJją nastepująee :lJ)teki: 

E!tekeJ. Limanowekiego 87. Jankielowiez (Żyd) 
Stary Rynek 9 Stanielewicz, Pomol"Ska 01. Bor­
kows.ki. Zawadzka 45. GtuchowskL NSMJtowloezs 
6. Hamburg i S;ka. Gtówna 50, Paw!(lwW. 
Piotrlrows-ka 307. 

TELEFONY: 
Pogotowie P. o. K 102-40. 
Pogotowie lekarzy ebrześrljaJI lU-lII. 
Pogotowie Obezpjl!~zalni 2M-lO. 
Straży P()ŻarneJ 8. 
Pogotowie MieJl!kie lf12·90. 

-TEATRV 
Teatr Miej,ki - "Ną.s~e miasto". 
Teatr Polski - ,.Subretka". 

. KINA: 
CapltOI - .. Królewna §nieżks". 
C01'll0 - "Ol!tatni akt ~em5tY.. i "Pod ma-

· ata :!lloczvńey", 
Ikar - ,.Kobiety Ilad przepaścią'. 
Metro - "Sekretarka jej meta", 
Oświatowy·Sl06ee - .. Prawo mlodojei" 

· •• Gromy Bill". 
Palace. - .. Ma!żeli;;two z przeszkodami". 
Palladiom - .. OstJ-oŻIlie profesorze" 
Przedwiośnie - ,.Moi rodzice rozwodza .i~" 
RiaJto - .. Suez" . 
Stylowy - .,Florla.T." . 

· KRON I KA M I EJSCOWA 
KOJUaalkał "Pracy Polskie'" 

, Związek zaw. pr&cowników przemysłu 
spotywczego "Praca Poli'lka" zawiadamia 
wszystkich członków. że w dniu 26 bm. o 
godz. 10 .w lokalu wła;snym przy ulicy 
Bandursklego 9/11 odbędzie roczne walne 
zebl'anie. 

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkov .. a. 

Wystawa 
zbiorowa obrazów M. Siemińsklego 
W niedzielę, 26 bm. o godz. 12-tej na­

st~pi w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
113, pierwsze piętro front, otwarcie wy­
stawy zbiorowej artysty malarza M. S(e­
l1?-ińskiego. ~a całość wystawy składaja, 
SIę prace peJzażowe oraz bogata kolekcja 
kwiatów. 

Otwarcie 
wystawy zbiorów śp. Karola Eiserta 
. VV sobotę, o godz. 12 w południe w miej­

skIm muzeum sztuki im, Bartoszewiczów 
Plac Wo]no·ści 1 odbędzie się otwarcie wy­
st~1~1)r o;braz?w ofiarowanych gminie miej­
skIeJ przez sp. Karola Rajmunda Eiserta. 

Wala~ zebranie Tow. Krajoznawczego 
W plątek 10 marca rb. o godzinie 19,30 

odbędzie się w lokalu przy Al. Koścluszki 
17 doroczne walne zgromadzenie Tow. 
Krajoznawczego. Na porządku obrad spra­
woz.~Iania i wybory nowych wład'z organi­
zacJI. 

Polskie Tow. opieki aad sierotami 
po poległych wojskowych i dziećmi inwa­
lidów wydało "Kale>nda rz Niepodległości", 
który w estetvczne,i oklaclce bros7,urowej 
kosztuje zł 6, a w oprawie płóciennej ze 
złotymi wyciskami zł 9. 

Wydział oświaty ł kultury Zarządu 
. Miejskiego 

przystępuje do Ol:ganizowania popular­
nych koncęrtów dla. młodziety szkól po­
w~zechnych klas siódmych. Wykonawca­
nu cyklu, złotonego z trzech audycji, będą 
soliści i. ?lała orldestra Zwią.zku Muzyków 
ChrZeŚCIjan pod dyr. p. Kiesewettel'a. 

"Czerwony Kapturek" w Teatrze Geyera 
W niedziel~. dn. 26 bm. o godz 12.30 

w południe w Teatrze Geyera - Piotr­
~owska 295 - odegrana będzie dla d·zieci 
po raz ostatni piękna baśń w 3 aktach 
"Czerwoal' Kapturek" pod reżyseria, Józe­
fa Pilarskiego. 

Bilety IV cenie od 50 gr do 1 zł, galeria 
25 gr, do nabycia \" niedzielę od godz. 9 
ra:no w kasie teatru 

Krewki dłużnik 
J oa ch1m Ha ndelsrnan z Bełchatowa na­

bywając towary u Joska Warchiwkera. w 
Łodzi wręczył mu weksel na 500 zł płątny 
w czerwcu 1938 r. ,V terminie płatności 
Ha.ndelsman zjawił sili, u wien:yciela i pro­
sił o przedŁużenie ~płaty naletności. · 

Gdy Warchiwk~r się nie zgodził, donło 
dó sporu i wreszcie Handeleman schwycił 
orezyk, jako te ~pó" przeniÓSł się na po­
dwórze i poturbował ciężko Warchiwkera 
grożąc, że zabije go. 

Za te groźby i pobicie Sa,d Grodzki w 
ł_odzi skazał Joachima Handelsmana na 
6 mies. aresztu. 

Zarząd ltatedralnego Ch6ru Sum·owego 
zawiadamia, te w niedzielę, dnil!. 26 bm. 
o godz. 17 odbę~ie się ogólne roczne ze· 
branie członków w lokalu wla·snym przy 
ul. Piot.rkowskiej 2:36. Ze 1\'Zględu na waż­
ność spraw obecl1ośj wszystkich członków 
obowiązkowa. Z®ranie w drugim termi­
nie o f(ud:·. lI! jest wMDe~ .wagki- · .. 
ilość obecnych. 

Ifrdft." - b:AĘDOWNIK, nieii:dela, iin!!!. 26 lutego 1939 - Numer U 

"Spółka żydowsko-socja I isłyczna 
na ratuszu Łodzi" 

TJ'~Y wielkie ~ebrania Stronnictwa Narodo1.vcgo w Łod~i 
Stronnictwo Narodowe urządza w 

niedziel., dnia 26 bm. trzy wielkie :te­
branie na temat: 

SPóLKA 
ŹYDOWSKO·SOCJALISTYCZNA 

NA RATUSZU LÓDZKIM 
1 zebranie odbędzie się przy ul. Li· 

powej ,., o godz. 10; przemawiać będą: 
prezes "Pracy Polskiej" Henryk Szulc 
i radny Antoni Belka. 

2 zebranie odbędzie się przy 111. 
Przyszkole 2 o godz. 12.30; przema­
wiać będą: radny Antoni Czernlk ł 
radny Antoni Belka. 

3 zebranie odbędzie się przv nI. Li· 
manowskiej 135 o godz. 10; przema­
wiać będą: radny kpt Leon Grzegorzak 
i radny adw. Bolesław Grochowski. 

Wst,p na zebrania wolny dla wszy· 
stkich Polaków. 

Groźny pożar przy ul. Wólczańskiej 
Stra~ po;;m'na po 2-godf!a!innej akcji po~ar opanowala­

Straty W?l11OSf!a!q kilka tllsięcy ~lotyc1ł. 

Ł ód ź, U. 2. Na posesji Oswalda I Trzy oddziały straży pożarnej po 
Rosnera (Wólczańska 129) wybuch l 2-godzinnej pracy pożar opanowały. 
groźny pożar w komórkach, mieszczą.- Zniszczone zostały komórki, natomiast 
cych się na pierWSZYm piętrze muro-j stolarnia i niższa część Oficyny została 
wanej oficyny, przyle~ją.cej do sto- uratowana. 
larni Kwiatkowsldego, położonej na. Straty wynoszą. kilka. tysięey zło-
sQ,siednie.i posesji przy ul. Bandur- tych, 
skiego 15. 

Amatorzy jazdy "na gape" 
Wś,-ód skaf!a!aJlych pr~ewa~ajq oc~ywiście Żydf!a!f 

L ó d ź, 24. 2. Wczoraj przed Są.- Łodzi-Fabrycznej do Koluszek. 
dem Grodzkim w Łodzi odbyło się 47 Wśród tych bezpłatnych podróź-
rozpraw karnych przeciw pasażerom nych przeważają. oczywiście obywatele 
bez biletu, tzw . .ieżdżą,cym "na gapę", narodowości żydowskiej. 
zatrzymanym w okresie ostatniego SQ.d wymierzył wszystkim kary od 
mIesiąca na odcinku podmiejskim z 5 do 20 złotYCh. , 
Nowe władze PolSkiego Tow. Lekarskiego 

\" lokalu własnym przy ul. Piotrkow­
skiej 102 odbyło si~ walne zebranie Pol­
skiego Towarzystwa Społeczno-Lekars'kie­
go. Po zagajeniu zebrania przez pika dl'a 
Miłodrowskiego na przewodniczącego po­
wołano prof. dra Dzit'rżyńskiego. 

Sprawozda'nie z Cizia łaJności za rok u­
biegły złożył sekretarz Tow. dr Antoni 
Moszczyński. Jak w)nika ze' spI'awozda­
nia rok ubiegly zawaczył się poważnymi 
osiągnięciami. UwszechstI'oniono działal­
ność Tow. i to zarówno w kierunku spo­
lecznym, jak i naukowym szczególnie. 

Po sprawozdruniach poszczegóblych Ko­
misyj i dyskusji na~tąpiły wybory wła d'z 
Tow. Na czele Tow. stanął wielce zaslużo-

n:v spolecznil, i clziałacz na. niwie lekar' 
skiej dl' Feliks Skusiewicz. 

Na członków zarządu zostali powołani: 
drdr Brunon Czaphcki, Kazimierz Erd­
man. Mieczysła \V Krzemillski, Włodzi­
mierz LipiI\ski, Stef.ln Miłodrowski, Anto­
ni MoszczyilSki, Stanisław Oles7Ja, Wło­
dzimierz Polakowsk;, Fryderyk Ro·sałow­
ski, Józef Rosiewicz. l\Jaria Wichurzanka. 
Do Komisji Rewizy jnej wybrano: drdr 
Ottona Altenbergera. Włorlzimierza Dy­
lewsldego, Zygmuntd Ługowskiego. 

Poza tym wybrant\ sąd Koleżeński i Ra­
dę Naukową. Po wolnych wnioskach ze­
branie zakończono . 

Publiczne zebranie 
Stronnictwa Narodowego 
Koło Lódź-Poludnie Stron. Narod~ 

wego Ul'ządza w lokalu przy ul. Sło­
wiańskiej 5 publiczne zebranie w sob~ 
tł. dnia 25 bm. o godz. 20 z referatem 
na temat "Taktyka sudecka" kol. Zbi­
gnłewa Michalaka. 

Wstęp wolny dla wszystkich Pola­
·k6w. 

Niezwyk ły zatarg 
L ód ź, 24, 2. - Niezwykly spór po­

wstał w fabryce Światlowski iKon 
(Żwirki 17). W czasie alarmów lotni­
czych firma ograniczala czas pracy 
do 5 godzin. 

Obecnie robotnicy wystą.pili z żą~ 
daniem zapłacenia im za postoje. Kon­
ferencja została zwołana na 2.5 bm. 

Arbiter rozstrzygnie spór ii 

w farbiarniach pończoch 
L ód ź, 24. 2. - W sprawie zatargu 

w farbiarniach p011cwch o uregulO­
wanie warunków układu ma rozstrzy­
gnQ,ć arbiter na którego po,vołano in­
spektora pracy Stankiewicza. 

Nieumyślne saQ1obójstwo i 
L ód ź, 24. 2.. - W kolonii Chrzan­

k6w syn miejscowego młynarza, 20-
letni Władysław Sikora, w czasie czy­
szczenia rewolweru . spowodował wy­
strzał, przy czym kula przebiła mu 
gardło i utkwiła w dolnej czr.ści szczę­
ki. 

Ranny zmarł w szpitalu. 

Obrady komisji rozjemczej 
L ód ź, 24. 2.. - 'Wobec wycofania 

ławników ze strony przem~' słu koto­
nowego, wczoraj komisja rozjemcza 
dla tego przemysłu obradowała hez 
udziału przedstawicieli stron. 

Orzeczenie ogłoszone ma być na 
konferencji w dniu 28 bm. 

Na internat 
d1a dzieci niewidomych 

W niedzielę, dn. 26 lutego rb. o godz. 
17.30 odbędzie się w restauracji "Roma", 
ul. Piotrkowska 152, podwieczorek p. IL 
"Pól czarnej przy mikrofonie". Wykonaw­
cami wielce uroZmaiC!lDego programu bę­
dą pp. Anna Borey (piosenki) Olga Ni­
tschówaa (Skrzypce) Antoni Makowski 
(klarnet) oraz znany z płyt gramofono­
wych i wvstępów przed mikrofonem chór 
Alojzego Zaremby. Konferansjerkę popro· 
wad:d artysta Teatrów Miejskich p. Wła­
dysław Krasnowiecki. Część programu 
łraasmitowana będzie przez Rozgłośnię O podwyżkę zarobków ~ia. wojsko~e, 'wypłata zasiłków po- Lódzką Polskiego Radia. Obowiązkowa 

, : slmertnych ltd., ustalone zostały przez koa~umcJa zł 2.-, Całkowity dochód zo-
L o ~ ź, 24. 2. -:- ,~ f~bryce Tekstyl arbitra, na którego obie strony zapro- staaie przeznaczony na Internat dla Dzie· 

ro~otl1lcy wYPowle~lzleh nk.ł~d z. ter- ponowały inspektora pracy Skusiewi- ci Niewidowych, utrzymywBay przez Ló!łz-
mmem do 28 bm. I wystąplh z ząda- cza ką ~odzinę Radiową. 

~~:~ oP~5d;~:.szenia dotychczasowych ' Wzrost stanu zatrudnienia 
" Nowych 500 bezrobotnych L ó d ź, 24. 2. - Stan zatrudnienia 

KonferenCja Huta szklana Hort.ensia, własność łódz- w średnim przemyśle włókienniczym 
W spraw"le Rzeźn"1 M"lejsk"leJ" kich barOl~ów Haebleró:w .wypowiedział,a w ostatnim tygodniu sprawozdawczym 

pracę całej załodze w lIcr,ble 500 robotm- wzrósł do 12851 robotników zatrud-
L ód ź, 24. 2. - Na wczorajszej kon- ków, łZ ter~inem do .26 bm. po czym huta roionych w 99 zakładach pr~cr, co w 

ferencji u inspektora pracy zarówno zosta '11.. umeruch?m;cma . na 8 do .1 2 porównaniu z ub. tygodniem oznacza. 
d k · ... k . i tygodn] dla przeplowadzema remontu Ple-

I 
t . b t 'k' yre cJa rzeznI Ja l pracown cy wy- cóiv. wzros o t~'Slą,C ro o m -OWo 

razili zgodę aby pozo~tałe niezałatwi?-, Zredukowan! nabyli prawo do zuił}m Równiei'~ 80 zakła.d~w zatrudnia,ią-
ne punkta umowy: .lak czas trwam a i zostaną, zareJestrowalll przez Fundusz cych 113;);) robotmkow pracowało 
umowy, wypłata zasiłków za. ćwic?le- Pracy. przez pełne 6 dni w tygodniu. 

"Pomajmy się" 
Za.nąd Towarzystwa Ogródków Przy­

d<>Ulowych 1V Rudzie Pabianickiej urzą­
dza d1:iś w sobotę w lokalu p. Stefańskie­
go herbatkę towarzYSką. poci haslem ,Po­
znajmy się", 

Program przewidUje szereg interesu­
jących a.trakcyj. Za kłady Ogrodnicze Ło­
dzi i Rudy Pabianickiej przygotowują nie­
spodzianki dla gości. 

Echa wypadku samochodowego 
Dnia 4 czerwca 1938 r. gdy samochód 

straży pożarnej zdą7.ał do pożaru przy 
zbiegu ulicy 6 Sierpnia i Al. Kościuszki 
przed samochodem przejeżdżał na rowerze 
Leon Szymczak (Wierzbowa. 22) i zmusił 
szofera do nagiego skl'ęcenia, gdyż w 
pl'zoci wnym l'3Zie zc stałby rozjechany. 

Beczkowóz struży skręcił i wpa d I w Al. 
Koociuszki dość nieoczekiwanie, lak 7.e 
trzy osoby odniosły obrażenia. 

Po stwierdzeniu kto 110110:;;i winę za 
spowodow&uie ""ypadku Szymczaka po­
ciągnięto do odpo,,'iec!zialności karnej. 
Sąd starościński skazał Szymczaka na 10 
dni aresztu. 

I Cyganie się modernizują 
Duża, sensację IV Łod'll wywola lo poja­

wienie s i ę ta))oru cygat'lł::,kiogo, wśród kló­
)'68'0() był samochód, przebuclowan.v na cy­
gańskie mieszkanie na kola.ch. 

Cyganie zapowiada.tą, ze wobec droży­
zny paszy, w miarę rozporządzalnych 
środków pI'zejdą 11'1 trakcję motorową. 

Odrabianie zasiłków 
Zgndnie 1: zarza.dzeniem władz n~ II'I'P ­

nie okręgu łódzki ego z wyjątk iem Lodzi 

C.o do któr~j brak na. razie decyzji, zasiłki. 
udzielane bezrobotnym w rama eh pomocy 
zimowej, będą w sezonie odrabia.ne przez 
czerpiących te zasiłki w stosunku 2 dni 
za zasiłki w zywności i 2 dni za racje 
węgl01"e za każdy miesia,c. 

Z Sądu Starościńskiego 
22 bm. wieczorem policjant zauwazył, 

1e w składzie manUfaktury Hel'sza Hen­
delesa i Srula El'dblita (p'iotrkowska 26) 
mimo godziny 21 uyrawia się ha.ndel. 

Na wezwanie czynności w składzie 
pl'zenvano, jednak drzwi otworzono dopie­
ro po godzini-e, gdy przybyły posiłki. W 
skladzie zastano kupuJą.cych. Są.d Staro­
ścil'iski skazał obu właścicie-Ji Żydów pD 
100 zł gl'zywny. 

Henryk Danke zawodowy złodziej za­
tl'zymany został w bramie domu przy ul. 
Sienkiowicza 25, gdy zaopatrzony w wy­
trychy i lomy wybIerał się na. kraliziet. 
'Vczoraj Sąd Starościński ~kazał Dankego 
na 3 mil's. are1'·ztu. 

Ant.oni Borowiak wieczorem 20 bm. 
"'szczą! awant.urę z Albe·rtynami w domu 
no clegowym przy Cmentamej 10. pobił 
ich i wybił szyby. Sąd Starościński skazał 
awanturnika na 10 c:'ni are87.tu. 

-Walne Zgromadzeale czloDków p, C. K. 
Zarząd Oddzialu ŁÓdzkieg<.l Polskiego 

C~erwonego Knyża. przypomina wszyst­
klm czlonkom że w niedzielę dnia 26 lu­
tego rb. o godz. 12 IV saU C. K. ul. Piotr­
kowska :Z36 II piętro, odhędlZie się zwy­
czaJne \Ą' alne zgromadzenie Członków Ocl­
rl7. i ,du t.ó rl7.ki,')!c 7. na·st~pują.r~' llI pon:ąd­
k ;elll uZi eJlIl.\'lU: 1. Zagajenie i wybór Pre-

zydium walinego zgromadzenia; 2. Od czy­
tanie protokółu z poprzedniego walne~o 
zgromacl1zenia z dnia 18 października 11)38 
r., zwolanego dla przyjęcia preliminarza 
dochodów i wydatków Oddziału na rok 
1939 oraz uchwalenIe programu prac; 3. 
Rozpatrzenie i zatwierdzenie rocznego 
sprawozdania i bilansu Oclclziatu; 4. Uzu­
pełnia.jące wybory członków zal'ządu; 5. 
Wybór delegata do Rady Okręgowej; 6. 
Załatwienie wniosków przedstawiony ch 
przez Zarząd, Komisję Rewizyjną lub 
członków - na 7 dni pr zed zgromadze­
niem. 

\Vszyscy członko", ie winni wziąć udział 
w zgromadzeniu, aby dać wyraz swemu 
zainteresowaniu pracami Instytu cji. 

KRONIKA DNIA 
Z m-ie&ZlkaniR KarOt.' ~Zyllil\g3 przy ul. S ie:n ­

kipwicz:a 2.5 U5iłowRno 1'kraSł gardpmb" i hi~· 
Hm'! wartośej -100 l!lL ,T f',rJ n ego :r;,," s";'awc6w 
H4mrYlka DR1I11k .. (28 p. stMJ. Kan. 41) z9otrzy­
mano w czasie pościgu. 

~ll1!l~a""i~ MajE'!' przyh:v!pj z Plat\'11B DOW. 
radOlllSl1'JCzań~kiego li kln~ki schono" ej pny ul. 
Kowomie.i6kie-.i 18 skradziono rlwip paczki to \yn ­
ru wartości 680 zt. \\' cznRie PO'I'iJ;PI k dna Pacz­
k'l wartości 500 zł ~o,'I1;i ej() porzu C'i li. 

. ~ klatce !;('h()(low"!j rlomn PI'ZY ul. r ('J1J(.r· 
sklf'J Hl zna,lC<7!iono pozostlI wiolle PI,?",Z ma tOce 
dzi~o pIci UlęSkiej Hez/lce okolo 6 t!o'god:ni Ży­
cia, 

Os~a,~llio na terenie- ł..odzi notowamo szerpg 
kradzlez.y ma~~Yll do qzy('in (g'Ir.\\'ek). F oErja 
za.kwe.~tl()nowała w lo'{ ,) rpwi zji ~:i. :j,~ t:Ik i ~ glo­
Wlee ma~zy~ <1.0 8zy('ia, kt6re :m o:i;onr zOK1' ~Ij' w 
HI komluTHICIe P. P. (Zgi"nska 7). Z Hintf'l'r<o­
walJ1i moga ~gl~I;7.RĆ si(j tam i &prall'd zii: ~ll'Ż­
samość ma'sz~~ 



Numer l7 ORĘDOWNIK, niedziela, dnia ~6 lut€'go H)39 ~tr()Da T • 

Tragiczny skok z pociągu 
Ł ó d ź, 24. 2. - W pobliżu wsi Bo­

rowa iadący "na gapQ" pociągiem to­
w31"Owym z Piotrkowa do Łodzi 37-
letni Kazimierz Łuczak, wyskakując w 
biegu wpadł pod kola i wskutek od­
niesionych obrażejl poniósł śmierć. 

Fermentv i wrzenia w • P. s. 
I Akademia 

Ostatnie posunięcia socjalistów w Radzie Miejskiej wywołują bunt w dołach 
partyjnych 

LiQi Morskiej i Kolonialnej dOŚ~ ~~:ła~~ie2. Pier\\~~~ÓW~I~~~~~Q~~; 
Ł ó d Ź, 24 2. W nied7.:ielę, dnla 26 socjal-żydowskiej większości na śli­

h~. o gonz. 11,30 oddział grodzki Li- skiej posadzce v. sali łódzkiej Rady 
gl Morskiej i Kolonialnej w sali Towa- Miejskiej. Pier\\':;z~' krok socjalistó'" 
rzystwa Śpiewaczego przy ul. 11 Listo- to ustanowienie trzech wiceprezyden­
p~da 21.. ?r.ganiz~je z racji 19-tej rocz- łów 1 ustalenie dla Zarządu Miejskie­
mcy dOJscla wOjsk polskiCh do mo-I go sutych poborów. 
rza, akademię międzyszkolną. Na A więc zaczęto go~podarz~'ć od 
pr.ogz:an? ak~demii złożą się przemó- rozrzutności. Złe to wskazanie na 
Wlellla l cz~sć wokalna. przyszłość i uwidacznia ono, że mar-

w 
Posiedzenie Rady Miejskiet 

Pabianicach znów się nie odbyło 
ObeC'tłfl ~dekompleto'ł#Ja.la Rada nie jest ~dol1tn do nor­

m,alnej p,·acy 
p. a h i a n i c e, 24. 2, (w) - Przewidy. terminie zwolane, gdyż z góry JUZ jest 

wa~la na~ze (w nr. 44 "Orędownika"), te przekonana, że i tak posiedzenie się nie 
pOilled7.enle Rady MIejskiej w Pabiani- odbędzie. Ciekawa tylko jest dlaczego Za-
cach, zwolane na :!z;ell '2~ bm. ni.! dojdzie rząd Miejski nje skorzysta z przysłu!Z;ują-
do sku~ku z pow'Jdu nie pt'zy!Jycia po- cych mu w myśl tegulaminu obrad R. M. 
trzebneJ do fOl'ma!llE'go powzięcia uchwał pl'aw i nie ukarze cpieszalych, uchylają-
liczby conajmniej ~i na ~O radnych - cych się od obowiązku radnych grzywną 
wcal€' nas nie myliły • wzgl. nie poo:bawi ith mandatu? 

, W g?dzinę mającego się rozpocząć po- Tak to pojmują, obowiązki swoje radni 
sledzel1la sala obrai świeciła jeszcze pust- z pozostałej w zdel{('mpletowanej Radzie 
kami. Nie pornogł'l też blisk C' "'odzinne większości socjalislyczno-<;anacyjno-cha-
wyczekiwanie -la laskawe :r.jawlenie się deckiej, uzurpujący sobie wyłączność de-
"ojców" miasta. Razem przybyło ich at 17, cydowania i lekceważący rzeczowe ",'Uio. 
wobec czego przewodniczący zmuszony ski i poczynania frakcji radnych narodo-
był odwola~ posied~('l?ie z tym, że następ· wych, którzy nic C11CąC brać odpowiedzial-
~.e :v drugIm ter-mll1lE' zwołane, odbędzie I ności za gospodark~ takiej spółki, a przede 
,;Ię l ucl!wa!y bQdą pla\VOmCcne bez wZj;\'lę- wszystkim nie chcą!: zgodzić się na nową 
([u na )loŚC o~ecnyc.h.... .. umowę z ŁÓdzkim Tow. Elektrycznym li-

Takle :.poSledzcDla Dle są wYJątkIem. I c;r,ą,cym m;astu większą cenę za prącI. n iż 
W ?statDlch dw?Ch latach stale Się powta- placą Pab. Zakład" Włókiennicze - zło­
rzag. Część ['ao.'ly:n uwata za zbyteczne żyli swoje mandaty w marcu r. 1937. 
przychodzIć na pO'l!pdzenie za zbyteczne 

Krwawo zakończyli karnawał 
z g i e l' z, 24 2. W ostainlm t,ygodniu 

kamawału we \\"i Bęclków poci Zgierzem 
gospoclal'Ze prz v jętym z,vyczajem w jed­
nej z zagród ul'lw,dzili sobie wspólną są­
siedzką zalJa\\'ę polqczoną z tallcami. 

'V cza ie zahawy po zużyciu nadmier­
nej Ilości alkohol u powstala mh:dzy ba­
wią c ~'m i się gOl'<J~odHt'zami sprzeczka, któ­
ra zamieniła !'tif. w niebezpieczną bijaty~ę 
przy użyciu drągów i ol'czyków. 

__ Obława policyjna 
Ł ó cl ź, 24. 2. - Na tereni~ dzielni­

cy Karolew przeprowadzona zostala 
obława polic~.ina w związku z liczny­
mi napaściami na _późnionych prze­
chodniów. 

Zatrzymallo 23 osob~' w spelunkach 
łub też ukry\yające się w piecach ce­
gielni. ZatrzymanYCh przewieziono do 
aresztu przy \\'ydzia l~ śledczym. 

W t'ezultacie zostało ciężko poranio­
nych 5 osób mianowicie; Marianna Jóź­
wiak. Józef Jóźwiak, Franciszek, Jóźwiak, 
Stanisław J6źwiak i Jan JÓŹwiak. Wszyst­
kich w niebezpie (!znym stanie odwieziono 
do lekarza w Zgierzu. 

Zawiadomione władze policyjne prowa­
dzą dochodzenie w celu ujawnienia SpI'aW­
ców pobicia, 

Strajk okupacyjny 
Ł ód Ź, 24. 2. - Wczoraj wybuchł 

strajk okupacyjny 230 robotników 
Spółdzielczej Wytwórni Włókienniczej 
"Tkanina" (Rzgowska 24/26). 

StI'ajkujący, zatrudnieni rzekomo w 
charakterze spółdzielców, domagają 
się wYl'ównania stawek i wypłaty róż­
nicy, wypłaty zarobków zaległych i 
bieżących. 

pójdą dawną, utartą. drogą, jaką kro­
czyli w latach 1928-1933. 

. \Yówczas to, jak już wielokrotnie 
wspominal iśmy, żydo-socjalist~'czna 
\Vi~kszość za(\łuż~'ła miasto na 80 mi­
lionów złotych i przy tym nie rozwią­
zała ani też nie przyczyniła si, do roz­
wiQzania żadnego z pilnych, aktual­
nych zaga(lnień robotniczej Łodzi. 

Rzucono się na budowanie wiel­
kich bloków na Polesiu Konstant y­
llowskim, ale nie znalazła w nich po­
mieszczenia biedota Bałut, Chojen, 
Widzewa, Mani, albowiem wysoki 
cZ,'.'nsz uniemożliwił jej dostęp· 

Zabawiano się wonczas w kosztow­
ne "p1'z~'ozdabianie" Łodzi pomnika­
mi. jak pomnikiem Tadeusza Kościu­
szki na placu \Volności. Pomnik ten 
poch lonął około 800.000 zł. Dla porów­
nania dodamy. że pomnik Moniuszki 
w parku Poniatowskiego kosztował 
niewiele ponad '0.000 zł. 

PIERWSZE POŚLIZGNI~CIE 
Pierwsze poślizgnięcie - to rozpo­

·rzęcie zainteresowania się miastem w 
formie obciążenia go 80 tysiącami zł 
wydatku rocznego tylko na pensje 
prezydium. 

A dru~ie? 
medv klub radziecki Str. Nar. wv· 

stępił 'na trzecim po!'ieclzeniu Rady 
:\'liejskiej z szeregiem zasadniczych 
wniosków, dotyczących potrzeb i bytu 
łódzkicb polskiCh mas robotniczych, 
- socjalistyczno-żydowska większość 
uważała za stosowne i za najwłaściw­
sze zogniskować uwagę radnych na 
sprawie teatralnej, 

Kiedy przedstawiciele Str. Nar. o­
kazali pełne, całkowite zainteresowa­
nie losem rzesz rObotniczych, marksi­
ści o masach tych całkowicie zapom­
nieli, zapomnieli o przedwyborczych 
obietnicach. zapomnieli o uzurpowa­
nym sobie tytule "obrońców ludu". 

DOŁY PARTYJNE PRZECIERAJĄ. 
OCZY 

Toteż nic dziwnego, że tak zwane 
doł~' pal't~·jne, szeregi zwolenników l 
członl,ów PPS - przecierają dziś oczy 
i nie taj~ swego oburzenia z powodu 
lal,trki i działalności swych prowo­
d"rów 

. Jal~ nas informują, panujące od 
dawna w kołach członków PPS nieza­
dowolenie ze względu na posunięcia 
"góry" w ostatnich czasach, a zwła· 
szcza wskutek wystąpień radnych so­
cjalistycznych na Radzie Miejskiej, 
wyraźnie się wzmogło i pogłębiło. 

"Doły" part~'jne przeCiwstawiają. się 
l)l·zez "górę" obranemu kierunkowi po-
1it~'ki miejsk iej, która sprowadza PPS 
w ślep~' zaułek i powoduje dalszy za­
n ik wpł~-wów partii. Szel'ok ie koła 

Hi~nJ li[ytaryjne ni~l[lllol~~i wła~noU nieru[oomij 
Zawodowi licytanci grożą śmiercią swym przeciwnikom 

Łódź, 24. 2. - Kto od czasu do cza- nieruchomości w różnych punktach, 
su zmuRzolly jest odwiedzić mury S~- miasta, rozporządzają płynną gotów-
du Grodzkiego, ten spotyka obok sta- ką. . 
łych bywalców są.dów, wszelakiego W dniu licytacji zjawia siQ kilku 
l'odzaju i autoramentu spekulantów, 0- takich zawodowych licytantów, oblega 
szustów. falszerzy, którzy w lwiej czę- stół i nie dopuszcza nikogo niepowo­
ści zasiadają. na lawie oskarżonych, łanego. Między sobą już z góry ustala­
również specjalne typy i okazy, w dłu- j, cenę nabycia nieruchomości. Jeśli 
gich chałatach, dostojnYCh brodach się ktoś postronny ośmieli przystąpić 
ale jednak w~'kwintnych i wyraźnie do licytacji wtedy najpierw starają. się 
odgradzających się od szarego pospól- perswazją odcią.gnąć go od kupna, je­
stwa ze Starówki. Są to popularnie śli to nie pomaga ofiarują mu pewną 
zwane ,.hieny licytacyjne". kwotę odstępnego. Nierzadko zdarza 

Na schodach, w korytarzach sp ot y- si\" że odst,pne wynosi 2, 3 czy nawet 
ka ~ię stale i 7.aWsze t~-ch właśnie za- ,tys. zł. 
woelowych licrtanłów, którzy ma.iQ,tki Oczywiście, że na taką kwotę poll'-
rohią. na lic~-tacjach. ci każdy ił choćhy mu najhal'dzj('j za-

Zawoclowi lic~- tallci są. plagą nasze- leżało na nabyciu danego ohiektu, ocl 
go życia gospodarczego, a szczególnie licytacji odstąpi. Jeśli jednak i ta po­
daj, się oni odczuwać właścicielom nętna suma, bez trudu osiągnięta, nie 
nieruchomości. \V Łoelzi istnieje śwle- skusi przeciwnika, wtedy hieny licy­
tnie zorganizowana, licznie rozgałęzio- tacyjne chwytają się bardziej skutecz­
na, mająca szerokie znajomości, wspa- nego i przekonywującego środka, z 
niały wywIad, kasta zawodowych licy- rzadka co prawda i \IV ostateczności 
tantÓw. stosowanego. Oto upartemu przeciw-

O każd~'m w~'padku licytacji nie- nikowi grozi się śmiercią, lub conaj­
ruchomości wiedzą już z góry, między mniej pobiciem. 
sobą już ustalaj!)., kto ma daną nieru-, J nie jest to tylko groźba. 
chomość nabyć i za jaką cenę. Mają, Kroniki sodowe notuj, już wypadki 
olhl'7.~-m ir milionowe kapitały, własne bandyckich wprost napadów bojówek, 

będących na usługach zawodowych li· 
cytantów. 

Zjawisko rozw~elmożnienia się za­
wodowego lic~' tanctwa jest wprost 
przerażające. Mamy do zanotowan la 
cenne zeznania na jedn.,·m z proce­
sów osoby wiarogodnej, bo adwokata. 
Stwierdził on ni mniej ni więcej, że 
99 pct nieruchomości licytowanych 
jest na tej drodze, przy czym zazna­
czył, że z reguły już przed licytacją 
zawiera się normalny akt knpna sprze· 
daży u notariusza. 

Na to zjawisko należy zwrócić jak 
tla.iIHlc.zniejszą. uwag~, jest ono bowiem 
szkodliwe i gl-oźne nie tylko ze wzglę-
0.ÓW gospodarczych, ale również poli· 
tycznych. 

Fakt, że żydostwo w mlastaćh, w 
olbrzymim procencie ma w swych rQ­
kach nieruchomości, staje się jasny 
i zrozumial~', jeśli weźmiemy pod U· 

wagę sposoby licytacji i po prostu 
sprzysiężenie, jakim żydzi zwi,zali się 
by Polaków zniszczyć. 

Powołane cz~·nniki winny przystIl­
pić do zdecydowanej walki z hienami 
licytacyjnymi, w imię interesu \tolskie­
go. (m) ... 

członków niezadowolone sę. z faktu, 
że przywódcy w rodzaju "tow." Pot­
kańskego kruszę kopie o powiększenie 
stolców wiceprezydenckich. o podnie­
sienie uposażenia dla nich, wygłaszają 
przewlekłe tyrady na tematy teatral­
ne, ale nie złożyli żadnego skrystalizo­
wanego, wyraźnego oświadczenia, ja­
kie podejma kroki w kierunku uła­
twienia życia łódzkim masom robot. 
niczym. 

ROZDŹWI~KI NA TLE KWESTII 
żYDOWSKIEJ 

Poza tym pogłębiają się w PPS roZ­
dźwięki na tle stosunku do kwestii ży­
dowskiej. Wielu działaczv partyjnyc.h 
nie aprobuje dzisiejszef "Oficjalnej po­
lityki organizacji, popierającej na każ­
dym kroku bez zastrzeżeń żydow­
Szczyzn, łódzką. 

Działaczom tym nie odpowiada pod­
porządkowanie organizacji interesom 
żydowskim i wypowiadają, się oni za 
usunięciem z szeregów organizacyj­
nych działaczy marksistowskich ży­
dów. 

Panu.iąc~' i wzmagający się w do­
łach partyjnych PPS fel"ment powięk­
szył się zwłaszcza w ostatnich dniach, 
a dokładnie mówiąc w ostatnim tygo­
dniu. Członkowie PPS potępiaj, wy­
raźnie posunięcia swych menerów 
partyjnych na komisji finansowo-bud­
żetowej. 

Oburza "szarych" członków PPS 
fakt odrzucenia przez socjalist~'czno­
żrdowską. więk~zość wniOSkÓW, przed- · 
stawionYCh przez radnych Klubu Na­
rodowego, a domagająCYCh si~ nie­
zwłocznego zatrudnienia sezonowców, 
dalej przyznania zasiłków wyeksmito­
wanym i bezdomnym. 

żYDOWSKIE GETTO 

Niewiadomo więc, czy' te ostatnie 
poczynania socjalist~-cznych menerów 
nie pJ:ż"czynią się do prz~'śpieszenia 
zaSadniczych rozstrzygnięć w łonie 
partii. W każdym bądź razie jei"t pew­
ne, że stan posiadania socjal istów ule­
ga ciągłemu zmniejszaniu się, odpły­
wają zwłaszcza robotnicy-Polacy, sy­
tuację do pewnego stopnia ratuie jeno 
fakt naplp',ru coraz to nowych elemen­
tów żydOWSkiCh. 

W tych warunkach po prostu z ty. 
godnia na tydzień szeregi organizacyj­
ne PPS ulegajl) stałemu zażydzanin ł 
PPS już nie tylko z metOdy i ducha 
działania stała się talmudyczną, ale 
także jej skład organizacyjnv coraz 
bardziej przypomina żydowskie getto. 

(W) 

Sobota, 25 lutego 
11.00 audyd~ dla !1~61: .. ~Jliewajmy pl~en­

ki" - prowa.dzi 'l'IFleusz M:ayzn; 11 .23 muzyka 
I .. kka na organach Wurlitzera (płyty): 12.03 -
audycja poludniowa; 14.(lQ muzyka obiadowa w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 1:3 towickiej 
pod dyr. JarosJawa Leszczyńskiego; 14;;0 !6dt­
kie wiadomości gie!d0we i odczyta.nie programu 
15.00 audycja dla dzieci: 1. .. Nasz przyjaci~I" 
- opowiadanie Bohd~71a Dyako\\'skiego. 2. Pio­
senki i unjki (z Kl'~kowa): 

15.?,(J muzyka obiadowa w wykonaniu Orki/!­
stry Rozgłośni Lwowskiej pod dyr. Tadeusza. 
ReredYllskiego: 16.M dziennik popoJudniowy; 
16.08 wiadomości gospodarcze; lfi.20 kronika li­
teracka w oprac. Jana Emila. Rkiw~kiego. 16.35 
.. RyJwetki kómpozytorów pol~ki ch": Roman 
!-Itatko\\"~ki. \Vykon aw~y: Kwad"t P. R (S ta­
nislaw Wlodar,ki - I skrzypC'e, Eugeniu5Z Rko­
wrot\ski - II skrzypce, Henn'\( Trzonek -
n!tówka i Józef Mikul~ki - wi<>lonczrla) J6zpf 
Śmidowirz - fortephn, AlpksanrłPr MkhaJo'oX'­
~ki - Apiew i orkiestr'! P. R. porl dyr Olgierda. 
Strlłszyń~kiel!'o , l"lowo wstE'pne St"nis-!awn Go­
lachow.>kif>go; 

17.4~ pog~rlanka; tR.(J(' porarłnik sportowy clIli. 
rohot11tkńw; 18.10 muzyka (pJyt:rl: 11\.2.'; wiarlo­
mM<'i !>porto,,"," l(>k81n~: 18 .• 10 RurJ,rja rlla Pol~­
ków :>:8 granica: l . G1w~rla. 2. ,Tak r"zwijR .. ię 
nAsza E'tolicll. - p"garlanka; :l .. .'T'al'cowalhyk 
ki "byk m6g" - RUr]y('jq r11R mlorlzipży \V ()pr~c. 
Hf'nryka Ladosza; HJ.1S konrprt mu-~~-ki "1'10-
8kiej: 20.3;) 3udy('jp informacyjne: rłzip~~ik "-;('­
czorny, wiadomości mdeorologicznp; ,dadomo­
~ci I'portow!', Jlasz pro;\'rttJn nil jutro: 

2:1.00 .. Fantazja Cy;:ańBka" - tranmi~ja kon­
certu " Bud a,pE'sztu w wyk. orko s~'IllfoniC7;nej 
i eoliSJt6w; 21.3.i godzina nie-spodzianek; 22.35 
koncert rozrywkowy. "':rkonawcy: Mala Ork ie­
"tm !,. R. porl dyr. :;,dz: ~lD ,,-n GlinYll,qltiego, 
Br<>TlI'IIawa łlf3Jkowl'ka - harfa i Chór ?;arem­
hy: 2 .. 5" wiadomości bietace; ~3.00 rn;tat11ip wia­
rlomQ\ljci dzienni.ka wieczornego. 

p'r~r!,m _ dzie' Jl8steIHIY lUI stronie oglo­
';.8zcnIOWC' 



Strona 8 OR~DOWNIK. niedziela. dnia 26 lutego 1939 Nume.r ł'l' 

Dnia 23 lutego 1939 o godz. 3-ciej zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., mój najukochańszy mąż, nasz naj­
troskliwszy ojciec i dziadek, śp. 

Teodor Grande 

ŚLEDZIE 
wymagają specjalnych warun-

ków magazynowania 

Pole[am wuntkie gatunki 
z mej składnicy wyposażo­
ne; w urządzenia chłodnicze 

St. BAREŁKOWSKI, Hurtownia kolonialna 
pg 3029-7.30 Poznań, ul. WOŹlla 18. Tel. 39-00, 56-56 

:1 ' przeżywszy lat 69. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 26 bm. 
o godz. 4,30 z domu żałoby. KEF'IR, Y?m~o~u2~~T 

'- , . . 
W imieniu w głębokim smutku pogrążonej rodziny Kupisz KORZYSTNIE 

Ng 7206 10 Marta Grande N 5322 YOGHOURT owocOWY 
N 

" przeglądając 

ogłoszenia poleea 

Apteka p. f. St. Hamburg i S-ka 
w ł. o D Z I, ~lica Główna 50 telefon 218.61 

W "ORĘDOWNIKU" 

, Nagłówkowe słowo (tłusto) lIi groszy, katde 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze f'lowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
i, w, z, a - kaide stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
;;zenie nie może przekraczać 100 słów, w tym Ogłoszenia wśrGd drobDych: t·lamowy miDImetr 3ł grOlEJ. 

5 nagł6wkowych. 

Cerę piękną i gładką 
uzyskasz pijąc 

wiosenny 

SOK 
KWI rNĄCEGO 
ŁOPIANU 

Jla6i$łra Gobi~ea 

!Okład Glowoy 

WARSZAWA 
KIODOWA 14 

Spraedat aptekI 

Cena flakonu - zł 1.80 
n 6384 

1I:.2. __ P.IE.N .. I.Ą .. D.Z __ 2I 
Wspólnika 

(czkj) 500-1000 celem otwarcia 
ko!onialki. Oferty Oredownik. 
Poznań zd 51 676 

Poszukuję 

Dziewczę 
lat 16. poszukuje jakiejkolwiek 
posad:r w biurze. drukarri IlIb 
składzie. OfHty Orędowmk. Po­
znań zd 52068 

29 lat. 1:!CZci!V~odfae~ zł kaUCjL/7-t;!0Ina .~ar:z~YZ~r~~~i~ Pvoq~­
po~zukuJe posady. Oferty Kurler llIeUl ~ <lrunk6w. Ja Ik. G?,~mal' 
Powański zdg 518;5-6 Chy!on.ka 161. N iJJ84 

Uczeń K27.WOLNEMIEJSCA~ 
ogrodniczy. !at Hi. dwuletnill 
pra ktyką w ogrodzie. skromny. 
uczciwy. z dobrymi świadf'ctwa- Potrzebny 
mi własną pościelą pos7l1kuje I b k h 
posady. najcbp,tniej na majątek. I<zteper u o;zteper -a o,'az c 0-
Oferty Orędownik, Poznafl lewkarz. Bydg05ZCZ, Gdańska 33 

zd 51711 Fabryka obuwia. N 7007 

Dam 100,- zł 
kto mi poszuka pORady woznego­
inka~enta. Ofprly Orędownik. 
Poznan zd 51 898 

Pisarz 
porlwÓr7.0wy potrzebny od 1. ~, 
Kopie świa,leclw zglat;zal' Ka­
lisz. "krzynka 32. N i1~5 

Sprzedawców 
na kilimy o firallki za kaucja -
chrześcijańska firma .,Stemin". 
Dela1KII . za ~4 916 

Uczeń 
do szlifierni szkla. fabrykacji lu· 
ster potrzebny. Hildebrand, No­
wy Tomyśl. N 71;;3 

Fryzjerka 
dobra, trwała. wodną żelazkową 
60 mi,,~ie(,ZJI i l'_ utrzymanie Orę­
downik Gdynia, N 5839 

2 
P Fryz]·erka uczni doh"ej roJ2Iiny. prowillcji. 

anna utrzymaniem IUI eleganckie wy-
poszukuje posady do ~zy('ia lUb/przy ",-alnym utrzymaniu. mies!o- I'ob~- ~kórZAne potrzehni. po wy­
fabryki. Zgłoszl'nia Or~d{/\nlik, kaniu. titała posada. Gdvnia. - Iuc:>:eniu. ~lala fl<Y.Sada. Oferty 
Poznań zd 51860 Leśra 9. ~ 5840) Orędownik. Poznań zd 51;;00 

oper (płyty): 
ny, wiadomogci meteorologiC'zoE'. mo:,ci sportowe; 
tygodnik dźwip.kowy. if:(l.: 21.20 plyt. 

Znak oferty naprzyklad: z 18923, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia °w Ini powszednie przyjmuje 
3ię do godz. 10 . .15, w soboty t dni przedświ9,-

teczne przyjmu;e się do godz. 9.15. 

Fryzjerka 
wodna. żełazkowa, pensjI!. "":r!!O­
ka. zarar.. A~encja KUTiera Po­
lInańskie.!:'O Krotoszyn. 

Nil': 7180 

Szwajcar 
kawaler zaraz lub 1 marca po­
trzebny. Hemmerling, Wielka-

Fryzjer 
żełazkowa . wodna. wy~oka pem;;ia 
na stale. Ratajczak_ KrotosZTl1. 
Sienkiewicza. !od 51!!06 

Cholewkarz 
dobry z karta pl>trzebny zaraz -
Posada stala. JS'iedbalskL Oza

OO8
rn­

k6w. zd 52_ 
wieś. pocma Buk. zd 51539 Bednarzy 

o r 12 młodszych. samodzielnych 111. 
Uczen wszelkie prace bednarskie POBZU-

rzetnicki potrzebnyo ewentl. ZtkUje zaraz. '1'. Bruch. bednu­
IJrowincji. Oferty Orlldownik, - stwo, Pniewy Wł,kp. 
~~d~Mm ~~~ 

<:> ... 
Ol 

pożyCZki do 10000 zł na I bipo­
teke g06Po<J.arsbwo wa,.tości 70000 
zl. Oferty Oredow'l1.ik. Po~nali 

zd 51706 

100,-

Niedziela, 26 lutego. 
konaniu malej orkiestry P. R. 0- _ . . - 8.4" kąncE';.t z :"' aTsza-muzyka lekka i taneczna w wy- Lódź ~ - ,n ~iiiiiiiii~~~~~;~~~~;~~~~~;iiiiiii 
raz Kaz. ~zerszYllskiego (piosen- "Y. Po ~l_aboten,st";.le ?k: godz. 
ki): 21.55 .,ł~ntki radiowe" _ we- 1~:30< mU7.~ka Z "!Ir_za~ y: .13.05 
~013 audyria (ze J~wowa): 22.30 ~ I,er' ,ze Hal~n~ 9~ogo"skleJ d!1!. 
tranRnJ. fr " gmentów 0&,6InoPol-1 dZle~1 - ~ec~tacJe. 1.4.~ rezerwa 
Rkiego Zjazdu Ewangelików: __ muz. czna. 10.~ "Z",.alczamy z~-
23.{)0 o~tatnie wiadomości dzienni- hobon~. gusłll ,l czary. - .audrCJ3 
ka wieczornego: 23.05 wiadomości rohotmc~a. J I OpOWIeścI :>:Imo­
:>: Polski w kzyku angiel~kim. w;rch wleczor6w -;; gaw~,da. :!) 

poszukuje 
procent. 
Zgl06:>:enia 

krótki ~~a!l wysokI 
zabezpieczeniem. 
Or~downi'k, POŁnati 
<Id fil U97 

• 8. OtENKI , •. _--_ .. 
Tanio 

narzedzia maszynerię. komplet­
na z 200 morgo gospodarstwa. -
calość, pojedYliczoo ~l'rzedawać 
berlę :n lutego br. Kędzierski 
Szcze~",J<.owo k'Ba reina. 

zd 51303' 

Dom 

KR-AJOWE 
~tra('hy "muzyczne. 3) NIe opo­
wiadaj tego d:>:ieciom ... 4) Zwal­
czamy zabohony: 19.30 transmi~ja 
z re~t .. ,Roma". \'iykonawcy: An­
na Horey (piosenkj), Olga Nie­
tschó,,-na (skrzypce) . Antoni ~h­
kowski IklarnE't) i chór Zarpmby 
(pic"ni ludowp) : 20.00 .. ~a horl" 
zoncie łódzkim" - felieton: 20.10 
wiadomo",ci sportowe lokalne; -
2'2.30 m uz~'kn z płyt. 

lłł~',~!~_ 

Potrzebny 

biuralista 
do różnych prac biurowycb, 
załatwiania inkasa i spraw 
z klientami. Pierwszeństwo 
mają kandydaci, kt6rly mo­
gą lłot.yć kaucję lub gwa­
rancję do 6 tysięcy złotych. 
Szczegółowe oferty z poda­
niem kwalifikacji i dotych­
czasowej pracy pod ~Fabry­
cwe biuro" do administra-

cji Orędownika, Ł6dt, 
Piotrkowska 91. 

.~
. '. . \' .. 

~' N4 WĄTR09~ 
., lOIAOEJ<.I<'SZJ<' 

N( RKI we PĘCHElU .. ~ 
~fZ1f 
::>W1Ę TOJANSKIEGO ZIELA 
MAGISTRA GOBIECA 

51<ŁAO GtOWNV: 
YlAIl5ZAWA.M1000WA 14 

.rftn,edc:W. O/!feu.i 
rzefu1ic-two lub inny skI ad 2'/. 
mor!!,i sprzedam. cena 3.000. wieś 
kOŚCIelna. Zgłoszenia Fr. Dolata. 
Kamionna MięrlzychM. 

zd 51816 

7.11> audycje poranne: - i.20 
koncert poranny w wykonaniu or­
kiestry rozglośni lwowskiej: 8.00 
dziennik poranny: 8.15 audycja dla 
w~i: 1) Oazetka ro!niclIa, 2) Przp­
gląd rynków produktów rolnych. 
II; Koncert \V wykonaniu zespoI u 
Jana Rożewic;.;a: 9.15 nabożeństwo 
z kości ola parafialnego w ~fiecbo­
wie. Kazanie w~'glosi ks. prof . 
Eugeniusz Kapusta. ~ a hożeńst,,·o 
popr:o;edzi reportaż. Po nabożeli­
stwie ok. gO(!:>:. 10.30 muzyka (ph-­
ty) T. Wolfgang Amarleusz )10-
za rt: Symfonia A-dur Nr 29. 11 
PIOsenki - koncert rozrywkowy: 
11.45 przegl~d wyrla wnictw: 11.57 
sygnał cza~ll: 12.03 poranek sym­
foni('zny. \Yykonawcy' Orkiestra 
f;ymfoniczna m. Poznania pod 
dyr. Zygmunta Latoszewskiego o­
raz .Jan Rakowski (viola d'amore) 
(z Poznania): 13.05 przegląd kul­
turalny: 13.15 muzyka obiarlo\\'1l 
(z Wilna), \Yykonawcy: Orkip~trl1 
rozgłośni wileliskiej- po,l r1yr. Wła­
dysIa wa SlzczppaJi~kiego, A rnolrl 
Rosler (wiolonczela) i :2 fortep,: 
,V przerwie o godz. 13.45 "Rarłio 
\~ świetlicy" - audycjll ,Iowno­
muzyczna: n.40 .. '''I<zystldego po 
tro"hu" - audyr.in rll~ rJzieri: -
15.90 nurlyc:ja dla w~i: 1) .Tak 

Toruń - 8.45 ~prawy rzell1io~ła 
pomorskiego; 8.55 melodie lud6w 
(plyty): Po nahożelistwie ok. g. 
10.301. .1. K Rat'h: Gloria z ?\Iszy 
h-moll (plyty). II ,.1 znowu po 
karnawale" - pogarlanka. In 
"Lllbawa przed mikrofonem" -
audycja, zorganizowana przez 
Miejski Uniwersytet Powszechny 
w Luhawie: - 13.05 przegl/ld wy­
dawnictw: 14.40 gra orkiestra dr.­
t!l )1a l'yn3 rki Wojennej pod dyr, 
kpt. AI('k,anrlra O!RzewRkiego (z 
Gdyni): 15.2(1 ga werla WSI I'UliJiskn 
Kuhy sporł \\'al'tamhol'ga: 19.30 
.,Rzooka T oruliska". rfr, z kawiar­
ni .. PollloJ'zanka" w TOI'uni\!: -
22.30 .. Rafal Olhromski - Krzy­
sztof Cedro wg ... PopioI6w" żp­
romskif'go: 22.115 wiarlomości spor­
towe z Pomorza. 

Verdiegoo Bordeaux ... Tristan i 15.00 It'lorenda_ .,Rigolptto" op. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Tsolrła" OP. Wagnera. Koenigsw. 
Koncert popularny. 16.00 Kolonia. 
Koncert rozrywkowy. \Vroc/aw. 
Koncert życzeli. - Lahti_ Pieśni 
chórów pnństw ~kandynll\\'ski('h 
17.00 }Ierliolan. K oJlcert Hm f. _o 
R~Ym. Koncprt rozrywkowy. 17.11 
BurJapes1ł. )ftlz~'ka lekka. 11.55 
Praga. 171llbione melodie. - 18.00 
Paris PTT_ Koncert ~ymf. z udz. 
sol. (W progr. Mozart. Mendels­
~ohn i Brahmsl. Sofia. Muzyka 
Ipkka, 18.30 Bndapeszt. MUT.yka 
crg;llhkn, 18.33 Koenigsw. Kon· 
<,prt muzyki francuskiej, - 19.00 
Kocuigsw. Koncert żYczeń. 19.30 
Kolonia .. ,Marta'· op. Flotowa. -
19.45 Tallinn • .,Halka" op, Moniu· 
.zki. 20.00 Labtl. KOllcprt kwa rŁe· 
tu włoskiego. Bratysława. Kon­
('ert mll:>:yki rozrywkowej. - 20.10/ 
·WiedeCl. ..Złoty pa ntofelek" op, 
Czajkowskip.Eo. - Saarhrileken. 
.. Cyrulik Z Bagdadu" op. Córne· 
liusa. Frankfurt .. ,Oasano,,:." o· 
pera kom. Lorztinga. Hamburg, 
Konr'ert popularny. - :!O.ÓÓ 0810. 
Koncert symf. W programie Bee· 
thovena .. Coriolan". 21.00 HiIver­
sum l ... '''asole kumoszki z Wind· 
soru" opera kom. Nicołai·ego. -
Bruksela fI. .. Poeta i wieśniak" 
opt. Suppego. Monachium. Kon· 
cert muz. operowej. 21.30 R. Pa­
ris. FestivlIl Messagera. - 22.00 
Rzym. Konc('rt ch6ru. !%.05 Lon· 
dyn Reg. Koncert kwartetll buda· 
p "~zteliskiego. Florene,ia. Solo na 
~ t Hrze. 2~:2ii BratY!llawa. Muz, 
cygań-ka. 22.30 Strasburg_ .,Wy· 
~pa tulipanów" komedio - opera 
Offenbacha.. 23.00 Bndapeszt. MU-/ 
zyka cygańska. Lip8k. Muzyka 
lekka. 24.00 Frankfurt i S7:tut­
/tart. Koncprt popularny. Wrlle­
lnw i Wiedeń. Koncert z udz. sol. 

II[~ 
Tanie 

dzierżawy 30 morgowych sadów do.i~ć do dobrego koni~? - r!i~log. 
DaIik6w za A!eksandrowem. zie; , 2) Przedwiosenne zabiegi w sa- Katowice _ 6.15 .. Surmy ślą­
mia na warzywa. N 6870 rlzie - pogadanka, 3l Gra zel>pń! ,kie" w wykonaniu kwartetu or. 

f I salonowy .Pawła Rynasa. 4) ;.;rowi- kif'stry K. P. \y, w Katowical'h: 
-26 SZUKA ~ ny ZE' świata (z Poznania). 5) "O 6.30 muzyka poranna , "Tykonaw-
~ POSADY wsp6lne dobro" - pogadanka dla Cy: Orkip ' tra przy hucic .. Pil-
.... --------- go,por]Yll: 16.30 koncert kwart"tu slld~ki": 7.10 .. Pamiętajmy o kom-
O ! o d 3C łó dl wokalnego Kedrown. N, :,\, KI'- poście" - pogadanka: 8.45 .. Kol-

g.OtlzE:n1a o "w, 8 POBZU- drow (syn) i tenor )<. N. Kedrow ki, ich przyczyny i :>:apobieganie" 
k~yllCY('b posady w tej .rubryc;e (ojciec) _ baryton T. F. Kasakow _ pogadanka: 8.55 muzyka ludo­
ob ICZa.my PO ~edneJ trzecIe.! cenIe _ II tenor, C. !,1. ~aidanow ,- wa z ph-t: 9.05 .. ~3jpilniej"ze Z3-

d obn ch has; 17.10 .. Dro~)lazgl . - OPOWla- dania Opieki Społecznej na śla-

Fryzjer 
danIe: 17.30 .. Plekna Galatea" -;-- 5kn" - poga(lnnka. Po nahoj;ell­
hurleska --: operetka w 1 akcl,e ,twie ok, I!orlz. 10.30 plyty z War­
Poly Henrtona. JtIu:>;)°ka FrancI- ~zawy: 13.05 .. Pisarze pol8<'y w 

meski poszukuie posady zaraz ~~ka Sll~pego, f';"!lobera ,(z. Pozna: ;---iplllcze('h" _ Hkic litl'T3cki: _ 
lub od 1. 3. 1939 .Agentura O rp'- Ola\. "yk.: .. ~uhn~z BI('!lkOWSkl/14.40 .. Co 8Iy('h~ć na śląsku": _ 
dow'nika Środa. N 7178 (tenor), FehcJa, KurowIsk6wna 14.50 .. Popoludnie Iiltl8kiego rolni-
____ ..-_________ I(~lez~osopran), \\Iadysl.a:v. Br~t- ka": 19.30 .. W niedziela przy zie-

Ceraml·k kle'."lcz. Kwartet 1)1ęskl I zeńs~J: leźnioku" - auilycja regionalna: 
orkIestra rozgł.ośnl poznańskl~J 20.10 wiarlomości sportowe: 22.30 

specjalność wyroby garncarskie, pod .dyr. ~Ug.enIlisza. Raabego. - transm, fragmpnt6w Ogólnopol­
obeznany wszechstronnie. susze- RadIOfOnizaCJa ~taOl"lawa RQya. skiego Zjazdu Ewangelist6w. 
!1ie. wypalanie. zmieni posadę. - opr. mu:>: .. Ferrlynanda I5_owałlkn: 
Miejscowość ohojętna. Zglosze- 18.30 chWIla Bl1Ira S.turhow:.18.40 Krak6w - 8.45 pogadanka dla 
nia Nowe Miasto Lubawskie - koncer:.t. w Wyk0!131:11: orkwRbT rolników: .. 'V polu i w zngro­
Poste _ restante .. Ceramik". ,"~Io'n, Tv' ~nRn~kleJ porl dyr. rlzip": 8.55 pieśni polskie (płyty); 

Eugeniusza Raahego oraz Edmun- 9.05 .. Rozmowy:!: rolnikami". Po 
zd 51472 rlR ~tefallskl(''!w - wibrafon (z nnh()żeń~(wie rh·ty z " rars7nwy: 

P0znania): 19.20 .. Rzymon Konar- 1ll.05 ,.Kultura i .ztuka": .. Przy­
ski" (w 100 rocznicp, ~tracenia) - g0towanin do .. Dni Krakown" : 
przem6wienie (z Wilna): - 19.30 14.40 .. Dol'l'a bi~żka": ?>firhal 
,Iynni wirhlozi (plyty\. .Ja(lwiga RlI"in!'k: Fragm€'nt z powi,,~ri 
Dęhicka - sopran i Rergiu'7. .. ZiplIlia mio llclll pl:rllaca": 14.55 
Rachmaninow - fortepian: ,y polska pip';I) hHlnwa w wyk. Cze­
przerwie ok. goclll. 19.50 pogadan- "ława Kozaka (hary ton) i \\'a('­
ka aktualna: 20.11) audycje infor- lawa Gcigl'ra (akomp.): - 15.20 
macyjne: ZbiorowI' winrlOIl1i'l!1ci .. Wid~kie hRhy .Tal!'i" - gaweda: 
sportowe z rozglo~ni P. R., prze- 19.30 fragmenty baletowe i arie z 

Borowy - strzelec 
12 lat praktyki leśnej. dobre po­
lecenia energiczny tepiciel dra­
pieżnik6w i klusownik6w. zami­
{owany hodowca zwierzyny w 
lIi1e wieku szuka posady żonatego 
Oferty Oredownik. Poznań 

zd 51367 

TABLETKI 

ASPIRIN 

H\lmor 
. zagranIczny 

Nauka Jazdy Da łyżwach. 
- Nic się nie bój! Jestem przy tobie! (1vt:-

(The Happy Mag., Londyn). 

I ł,! oszenia l-1amowy milimetr Illb Jego miejsce kosztuje: W zwrozajnych na .trollie II-ła. 
._~~,=",_ mowe; 15 &,roszy. na stronie redakcyjnej (4-łamowej): a) przy końcu CZęścI 

"dn!,,'yjnej 30 groszy b) na atroni. czwartej 50 &,r08zy, ej na stronie dru&,iej 60 erouy. d) na 
"" /l .e wiadomości miejscowych 1,- d. Drobneo&,łoszenia (najwyżej 100 .łów, w tym ~ na­

,oówkowych) stowo nagłówkowa drukiem tłlllltym, 15 &'roszy. ka:l:de dalaze słowo 10 ilTony, 
)gloszenin większe w~r6d drobnych poCzynai4C <Xl ostatnie; strony l -lamowy milimetr 30 Kf'(). 
~ZY. Ogłoszenia ekomplikowane. ~ zastrzeżeniem Oroiejsca - od poft~czeg6lnegu wYDadkn 20'/. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bieżlIcego wydania przyjmujemy do &,ooziny 10,30, a. do WTdllń 
niedzielnycb i światecznyoh do &,odlliny 11.30 ra.no. ZIl błędy drukaNki", kt6r. nie miebr.talcaił 
treści ogłoszeni~ admmilltracj. me odpowiada. o,.zoszeni. p!'IIJ';m,.;p,y b'lko sa IPPlat ••• 6ry. 

I Pr en II dl er ata w PolKI s odn~I~. aUI.tt do domu mleeieCilll. (1 ruy w tygodniu) 
________ 2~ III. .. IT~ DllNleCZJue 04 '.00 -' do 11,00 d (ulełnle od kraju). 

Adres .ed..tel!. I .admuu.trae.H Pemalł, ''1'. Yarem ~o. TII.fonT: 40-72. 14-78. 38-07. U-1I1, 
. 85-24, .lłii-~, PO aodz. 1. o ... 'II" nIedziel. l .... 1_. blko: 40-7%. Rękopisów nie-zarn6. 

I wlonyeh r~dalteJ& .n141 ~raea. - W ,ui. "':TPadk(h, .. spowodowanych siłą WyUJzą. prz~zkód 
w Iakła.d~lt, It.raJków Itp., wyd .. ~I~o. nIl odpow;ad. SI. dostarczeni. pisma. a prenume' 
r .. to"'T Ol. lila" pnw. daolaa'&lII1. ... ftlHoatarCilOJl7eb num81'Ó" lub odlJ.kodowania, _ 
Konto P. K. O. POmlaj\ 100 141. Poesłowe kOllto rozraehankowe: P02lllart Ił, n. kartotpki ()S . 
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smaczny obiad i siada do odra­
biania lekcyj szkolnych. 

Po dluższej chwili słyszy, jak 
Mamusia mówi do ojczulka: 

- Biedna kobieta ... Nie ma 
miesiąca, jak umarł jej mąż -
zima teraz i mróz, a ona sama 
z trojgiem małych dzieci. Tro­
chę zarabia praniem, ale cóż to 
te parę złotych dla trzech cią­

gle głodnych dzieci?,. ° 

Głos Mamusi drży głębokim 
współczuciem. 

- Ano, trzeba jej będzie po­
~óc, kochanie - odpowiada 
ojczulek. 
. Irka podniosłr głowę z nad 
ksią.żki, spojrzala z wdzięczno­
ścią w dobre, trochę zmęczone 
oczy ojca. i pomyślała: 

- Tatuś pomoże biednej Ma­
clejowej - jaki dobry ten Ta­
tuś. 

Chce dalej się uczyć nie 
może. Widzi przed sobą wciąż 
wynędzniałą, wybladłą twarz 
biednej wdowy, jej spracowane, 
popękane od pran ia ręce. -
Cóż to znaczy tę parę złotych 

dla trzech ciągle głodnych dzie­
r.i? 

Irka widziała lJedyś tych 
troje dzieciaków. NajsŁarszy 
Mietek miał może 8 lat i był 

60 

tak strasznie blady jakby nie 
jadł nic prócz kredy na śniada­
nie, obiad i kolację. Sześciolet­
nia Marvnia l czteroletnia Sta­
sia nie' lepiej wyglądały od 
niego. 

- Szkc...d/:., że nie dla wszyst­
kich życie jest piękne - myśli 
Irka. patrząc przez okno w za­
dumie. 

- W tym różowym pokoiku 
tak mi jest dobrze i cieplo - a 
ońe, te trzy maleństwa. drżeć 
muszą. teraz w ciemnej, wilgo­
tnej suten'nie ... Może nie ma­
ją na,yet cieplego ubrania i nit" 
mogą wyjść na ulicę, by ode· 
tchną.ć świeżym, mroźnym po· 
\vietrzem. Czy ona, Irka, nlc -
naprawdę nic nie mogłaby zro­
bić dla nich? .. Tatuś pomoże 
Maciejowej, ale ona też może 
jej pomóc. Mogłaby kupić dla 
Mietka ubranko, płaszczyk i 
buty, a dla dziewczynek ciepłe 
sukienki. Mogłaby kupić dla 
l\-fietka parę malutkich łyżew 
i brać go ze sobą. na ślizgawkę 
Na pewno nabrałby rumieńców 
i mial trochę weselsze oczy. 

Irka ukryła twarz w dłoniach 
i zaczęła zmagać się ze sobą 
Gdyb: tak poszła do Mamusi 

zwierzyła się jej ze swych 

• 
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planów? Gdyby ... gdyby ... wy­
rzekła się swego kostiumu ły­
żwiarsliego i za pieniądze 
przeznaczone na ten drogi upo­
minek kupiła ciepłe ubranka 
dzieciom biednej wdowy? 

Prawda, że doczekać się nie 
mogła dnia swych urodzin, że 
tak tęskniła za tą chwilą, w 
której śliczny kostium łyżwiar­
ski stanie się jej własności/ł -
ale teraz ... Czy mogłaby z lek­
kim sercem iść w nim na śliz­
gawkę, gdy dzieci Maciejowej 
drżą z zimna w swoich łachma­
nach i. .. są głodne? o. 

Po raz pierwszy w życiu 
dziewczynka spotkała się oko w 
oko ze swym samolubstwem i 
jednocześnie z pragnieniem 
złożenia z własnej przyjemności 
wielkodusznej ofiary. 

Mrok już zapadał i czas br;o 
siąść do kolacji. 

- Co ci jest Iruś - pyta ma­
musia, patrząc z niępokojem 
na rozognioną twarzyczkę 

dziecka. 
Irka nie odpowiada; łzy krę­

cą się jej w oczach ... 
Och! - myśli - gdyby prę­

dzej móc już odejść od stołu -
iść spać - zapomnieć choć na 
chwilę o tym, że musi ' coś po­
stanowić, musi wybrać: upra­
gniony kostium łyżwiarski 
lub. .. dobry uczynek. 
Tatuś Maciejowej pomoże -

myśli Irka, przewracając się z 
boku na bol< w swym łóżeczku. 
Czyż koniecznie, musię się wy­
rzec tego, o czym marzyłam tale 
długo? Jeśli bym nawet kupiła 
Mietkowi i jego siostrzyczkom 
cieple ubranka - na świecie 
jest jeszcze tyle biednych, gło­
dnych dzieci.._ 

Irka nie moie ~asnąć. W po-

koju ciemno, tylko przed obra­
zem Najsłodszego Serca Pana 
Jezusa drży migotliwie czerwo­
na lampka, a oczy Jezusowe, 
takie dobre i dziwnie słodkie, 
patrz~ na dziewczynkę upor­
czywie, przenikaj~ głęboko do 
serca. 

"Co by zrobił Jezusek na mo­
im miejscu" - myśli dziew­
czynka. 

I nagle staje się w niej coś, 
czego sama nie rozumie. 

Czuje, że musi to zrobić. I to 
zaraz, w tej chwili. 

Narzuca szlafroczek i za. 
chwilę jest już w pokojU rodzi­
ców. 

- Matuś - szepce wzruszo­
na, obejmując matkę za szyję, 
- nie kupuj mi tego kostiumu 
na łyżwy, chcę za te pieniądze 
ubrać ci~pło dzieci biednej Ma­
ciejowej ... 

Mocno, mocno tuli mamusia 
do serca swoj~ pociechę. 

A Irce radość i jakaś dziwna, 
nieznanp. dotąd słodycz, prze­
pełnia serduszko. Już nie ża­
łuje wcale swojej ofiary. 
Przecież zrobiła tak, jak ~ro­

biłby na jej miejscu sam 
Jezusek. 

Zofia Blichanównao 
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paczoną niewiastę i drżącymi 
słowy błagając ją o kęs chleba; 
owdzie na drogę, po której z 
wojennej wyprawy powracać 
miał brat ukochany, spogląda­
ło załzawionym okiem młode 

dziewczątko. Syn ojca, matka 
córkę opłakiwali na grobie, .. 

Wtym nowy widok otworzył 
się oczom posłańca. W głębi 

ubogiej lecz schludnej chatki, 
dogorywał na łożu śmiertelnym 
sędziwy starzec i pogodnym 
okiem żegnał tę ziemską piel­
grzvmkę. Zamglonlł- źrenicą 

spoglądt1.ł na żonę swoją i cór­
kę, które u nóg jego łkały ża­
łośnie, "'tym wzrok starca padł 
na ścianę. Oko mu rozjaśniało, 
gdy ujrzał zawieszony na niej 
zwycięski swój oręż i kolczugę· 
Ostatkiem sił podniósł się l:a 
posłaniu i cichym przemówił 
głosem: 

- Spokojnie umieram, bom 
żył uczciwie. Do grobu złóżcie 
mnie z moją szablą i zbroją, 
nie mam bowiem komu zosta­
wić jej w spuściźnie ..• Niego­
dzien nosić jej wyrodny syn, 
który shańbił swe imię na wie­
ki. J 

Gdy to mówił, łzy gorzkie, 
obfitym zdrojem spadały mu 
po policzkach i rosiły białą jak 
śnieg brodę. Cisza zapanowała 
w chatce, - i w tejże chwili z 
piersi starca uleciał duch do 
lepszej krainy. 

Zebrawszy starannie łzy nie­
szczęśliwego ojca, opuścił pod­
czaszy chatkę i udał się dalej. 
Urna jego ciągle się napełnia­

ła. Były w niej łzy smutku i 
boleści, łzy radości i współczu­
cia; na jedne tylko, to jest na 
łzy nienawiści i zazdrości za­
mykał naczynie. 

Po upływie lat kilku, powró­
cił podczaszy do króla, i posta-

wił przed nim przepełnioną 

łzawicę. Gdy książę, wzruszony 
słuchał opowiadania posłańca, 

zakręciła mu się łza u powiek 
i padła do urny. 

A łza ta królewska wylana 
nad riiedolą poddanych, osu­
szyła nie jedną, spływającą po 
licach jego ludu, Tak jest -
osuszyła wszystkie; - jednej 
tylko łzy okupić nie mogła, to 
jest łzy umierającego ojca, wy­
lanej nad nie dobl'rm, wyro­
dnym synem . . 
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Kot by nie mógł weJsc na $tatek 
na swych łapkach bardz.iej cicho -
ale nagle... Stój! Ktoś idzie -
ktoś' się zbliża... Co za licho? 

Sambo w ltręgu cieni.ą stanął ••• 
hej - ty duszo na ramieniu -
••• nedł przez pokład pan kapitan -
o - su'rowy był w spojrzeniu. 

Sambo w ścianę wparł się cal) 
z trwogą jesz.cr.e wciąż tą samą 
tak, że na tle jej śnieżności 
stał się jaltby czarną plamą. 

Strach po całym ciele Samba 
ciarki wciąż ogni.ste krzesze -
••• wolne krolci mial kapitan -
zbliia się... no... wreszcie pN:eszedl. 

Teraz sTrok na strome schody -
(wcale Samby tu nie wwę, 
że się ukrył na dno statku 
za olbr;;ylnie~ cięż/de skrzynie). =-

No - bo mzeJcie trochę serca -. 
wstąpcie w położenie Samba -
czy do złego miał powrócić 
pan.a Rumba vel Caramba? 

•.. Była sobie taka jeooa, 
taka duża, ciężka skrzyn.UI 
na niej czarny, groźny napis 
- coś, jak cel tęsknoty - Gdynio. 

Sambo dziwne mial uczucie -
(nie mógł wiedzieć - co się stanie ... J 
ale jakoś miał największe 
do tej skrzyni zaufanie. 

Tu urządził swą kryjówltę 
i w kąciku ciemnym kucnął ••• 
błogość jakaś - ciepła, dobra ••• 
roje marzeń .•. Sambo ••• usn~ ••• 

Zbudziło go kołysanie 
w prawo, w lewo, w lewo, w prawo. 
- Sambo nie był jakoś wcale 
zachwyco-ny tą zabawą. 

Takie się to jakieś dziwne 
i nie miłe Sambie zdało .•• 
no • •• a potem nastąpiło 
to - co tu nastąpić miało ••• 

Nie wesołą te przygody 
miały swoją pierwszą treść -
lecz co złe, to szybko mija -
"potem Sambo bardzo jeść". 

Ale co? w tym jest pytanie, 
sytuacja się nie zmienia 
j. przez kilka długich godzin 
nic nie znalazł do jedzenia. 
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Przeczytawszy telegram, Frank po-74) I 
bladł śmiertelnie. Nogi ugięły się pod 
nim. Ch\vycił za poręcz krzesła, aże­
by nie upaść. 

Jeszcze raz przebiegł oczyma treść 
depeszy, wówczas oko jego zabłysło 
radością i rumieniec zakwitł napo-

wrót na policzkach. 
Serce jego biło jak młotem. 
Wiadomość, którą. wyczytał, zda­

wała się być posłaną. z nieba wysokie­
go, ażeby wlać w niego nowe życie. 

Dolores żyje i znajduje się pod 0-
piekę. doktora Holnisa. 

UPRAGNIONE SPOTKANIE 
We dwa dm po otrzymaniu depe- Lica Dolores pokryły się rumień-

szy był już Frank w Berlinie. cem. 
DolOl'es nie wiedziała zupełnie o - Proszę mi darować, panie Frank 

niespodziance. jaka ją czeka. gdyż - rzekła jeżeli pańskie zjawienie się 
doktor zamilcza! przed nią., że wysłał trochę mnie przeraziło. Jesteś pan 
telegram do Edwarda, w przypuszcze- dla mnie człowiekiem tak dobrym, tak 
n}u, iż najlepiej będzie, jeśli Frank szlachetnym, że za nic w świecie nie 
zjawi się nieoczekiwany i sam wypo- zrobiłabym panu umyślnej przykrości. 
wie Dolores bóle swego serca. - Dzięki, Dolores za te słowa do-

Kilka dni pobytu w domu doktora, bre - rzekł Frank gorąco, patrząc w 
który starał się uprzedzać myśli swe-, oczy ukochanej wzrokiem, w którym 
go drogiego dziecka, zrobiło swoje. malowało się całe jeg-o uczucie. 

Dolores przyszła znacznie do sie- O, co by dał za to w tej chwili, 
bie. gdyby mu wolno było pochwycić w ra-

Jedynie przejrzysta bladość jej ce- miona tę upragnioną, ucałować jej oczy 
ry i smutek jej oczu świadczyły o prze- i usta. Niestety, mógł występować w 
bytych cierpieniach. tej chwili jedynie jako przyjaciel. 

Nie śmiała pytać doktora powtór- - Dolores - ciągnął dalej - na 
nie o ową tajemnicę, gdyż wiedziała, twarzy twojej widać ślady wielu cier­
że nic nie wskóra, ale nie przestała pień dawnych i obecnych. Nie mogę, 
myśleć o niej. niestety, z tobą. dzielić się radością, 

Pewnego wieczoru siedziała głębo- niechże mi będzie wolno chociaż po­
ko zadumana z głową opartą na ręku, dzielić cierpienie. Czy nie powierzysz 
gdy w tym dały się słyszeć na kory ta- mi twoieh bólów, Dolores, mnie, two­
fZU jakieś szybkie kroki. Nie był to jemu najwierniejszemu przyjacielowi? 
chód doktora Holnisa. który stą.pał Od doktora Holnisa dowiedziałem się 
wolno i ciężko, krokiem osłabionego już, coś 'Vycierpiała w Lonschire, aż 
starca. Musiał to być jakiś młody do chwili, kiedym tam przybył po ci e­
mężczyzna. bie, niestety zapóźno, ale co się dzia-

Serce zabiło silniej w Dolores i kie- lo z tobą. potem, tego nie wiem zupeł­
dy zastukano po chwili do drzwi, przy- nie. 
łożyła ręce do piersi dziwnie wzruszo- Dolores spojrzała zdziwiona. 
na. - Co pan mówi, panie Frank -

- Proszę - rzekła cicho, a kiedy zawołała. - Więc pan był w Lonschi­
się drzwi otworzyły, z ust jej wydarł re, aby mnie ratować? 
się okrzyk przerażenia. - Tak jest - odparł Frank. - Ale, 

W progu stał... Edward Frank. jak mówiłem, kiedym wszedł do willi 
OcZY jego dziwnie błyszczały rado- w towarzystwie policji i związanego 

snym wzruszeniem. Huta, którego kazałem bYł areszto-
Przez chwilę stał z rozpostartymi wać, okazało się, żeś zniknęła w jakiś 

ramionami, jak gdyby pragn~ł objąć dziwny sposób, niepojęty nie tylko dla 
nimi ukochanę. kobietę. , mnie, ale i dla Huta, a nawet dla służ-

Ale ,później, kiedy spostrzegł wyraz by, która nigdZie podobno nie wycho­
?aniepokojenia na twarzy Dolores, 0- dziła tego wieczoru z domu. I dziś 
pUścił ręce i powstrzymując wyrywa- jeszcze stoję wobec jakiejś zagadki, 
j~cy mu się gwałtem z piersi okrzyk gdyż i doktor nie objaśnił mnie co do 
radości, postą.pił naprzód. tego. Jemu opowiedziałaś wypadki 0-

- Widzę, że przeraża cię moje nie- wej nocy i dni następnych, ale opowie­
spodziewane przybycie, droga Dolores, działaś cZQŚć prawdy jedynie, zataiw­
rzekł głosem drżącym lekko z bólu. - szy resztę, jako seluet. Czy i przede 
Ale nie obawiaj się niczego! Nie przy- mną nie zdradzisz owej tajemnicy, 
chodzę tutaj, ażeby cię napastować iDolores? 
niepokoić, lecz jedynie dlatego, że cią- Młoda kobieta zawahała się. Spoj­
gnęło mnie do ciebie biedne serce moje. rzawszy przenikliwie w jej twarz, zau­
Ach, D o!-ores , gdybyś wiedziała jak I ważył Frank, że policzki jej okrasił 
jestem szczęśliwy, że widzę cię nare- rumieniec, jakby wstydu. Oczy jej 
szczcie żywę. i zdrową. utkwione były w ziemię. Zdawała się 

kradzione dziecko 
102) - Tak mamo. 

- Szkoda, że tak szybko czas upły- - Więc i ty myślisz, że masz rodzi-
ną.ł - powiedziała Żorżeta. Potem nę· 
prosiła Emilkę, by pozwoliły się po- - O tak. 
całować i przyjść do siebie z wizytą. - Powiedz drogie dziecko, czy nie 

- Narzeczona Pawła jest zachwy- byłabyś zadowolona, gdyby ci odkryto 
cająca - rzekła Emilia do pani Mar- tajemnicę twego urodzenia. 
tinet. Czy nie zauważyła pani, że jest - O byłabym szczęśliwa. 
ona mocno podobna do mamy Marge- - Ty urodziłaś się w Hiszpanii. 
rity? - Jakto, urodziłam się w Hiszpa-

- Nie spostrzegłam tego. nii? 
Żorżeta była zachwycona swą no- - Tak i imię ci Teresa. 

wą przyjaciółką. - Więc rodzice moi żyję.? 
- Pawle, nie masz nic przeciwko - Tylko ojdec. 

temu, że będę do niej chodzić? - Czy go zobaczę? 
- Nie kochana. - Spodziewam się, gdyż poszukuję 
- To dobrze. go i mam nadzieję, że uda mi się go 
Po powrocie zastała Żorżeta matkę odnaleźć. 

przygnębioną. Wszystkie jej plany - Ojciec, ojciec, - mówiła Żorże-
nie ziszczały się tak, jak pani Pruden- ta ze złożonymi rękami. 
cja sobie tego życzyła. Teraz czyniła Nareszcie szczęśliwym przypad­
starania, by odszllkać margrabiego i kiem, dowiedziała się pani Prudencja, 
dotąd jej się to nie udało. A przecie że jakiś dostojny pan przybył z Hisz­
była przekonana, że Żorżeta jest je- panii i zamief'zkał u generała Vou­
go córką, której on poszukuje i że spra- clair. 
wi mu niezmierną radość oddając mu Pewnego ranka ubrała się pani 
ukochane dziecię. Prudencja elegancko i udała się do 

Wpierw nim z margrabią, pani Pru- domu, gdzie mieszkał chwilowo mar­
dencja postanowiła rozmówić się z grabi a de Mimoza pod przybranym 
Żorietę.. nazwiskiem. 

- Córeczko, - odezwała się do Gdy weszła oznajmiła, że w bardzo 
niej - czy myślisz kiedy o twoich nie-·, ważnej sprawie pn;ychodzi do pana 
•• aIlllch rodzicach? &. don Ramona, gdyż pod takim nazwi-

walczyć ze sobą. I tak był-o istotnie. 
Uczucie kobiecego wstydu nie po­

zwalało jej powiedzieć, jak brutalnie 
obszedł się z nię. ów wybawca. 

Rumieniec i milczenie Dolores 
wytłumaczył sobie Frank w ten SPO-I 
sób, że jego ukochana ukrywa coś 
przed nim. 

Serce jego ścisnęło się w tej chwili 
uczuciem, jakby zazdrości. Nieszczę­
sny! Nie przypuszczał, że chwila ta 
stanie się zarodkiem wielu cierpień w 
p.rzyszłości dla niego samego i Dolo­
res, że będzie srogo ukarany za tak 
małostkowe uczucie. Dolores, widząc 
że Edward mieni się na twarzy, prze­
raziła się mocno. Pojęła, że Frank 
może sobie tłumaczyć to milczenie 
bardzo na jej niekorzyść. 

Nie, tego nie chciała, na to- nie za­
służyła! 

- Proszę mnie- wysłuchać, panie 
Frank! - zawołała, po czym opowie­
działa, w jaki sposób pan Bonnet, jak 
zwała Harrisona dotąd, pomógł jej u­
ciec. Ale kiedy doszła do miejsca, gdy 
przyjechali do miasta, przerwała opo­
wiadanie, rumieniąc się znowu. Zda­
wało jej się niepodobieństwem powtó­
rzyć Frankowi scenę w hotelu. 

Serce Franka biło jak młotem ... 
Powtórny rumieniec Dolores dał mu 
znów do myślenia. 

- I cóż dalej? - spytał na pozór 
spokojnie, starając się panować nad 
wzruszeniem. 

Dolores postanowiła skłamać, bo 
powiedzieć prawdy nie miała sił po­
prostu. 

- Kiedyśmy przyjechali do Bristo­
lu, pan Bonnet zaprowadził mnie na­
tychmiast do konsula niemieckiego i 
dzięki temu znalazłam się nareszcie 
tutaj. Więcej nie mam panu nic do 
powiedzenia. 

Ostatnie słowa wypowiedziała szyb­
ko, jakby chcąc skończyć jak najprę­
dzej to męczące opowiadanie. 

Frank wpatrywał się długą chwilę 
w twarz ukochanej. Zdawało się, że 
ma jakieś zapytanie na ustach, które 
mu się gwałtem wyrywa na zewnątrz. 

Zwalczył je jednak i tylko pOCierał 
dłonią czoło, jakby chciał spędzić spod 
niego jakąś brzydką. myśl. 

- I cóż się stanie teraz, Dolores? -
zapyt~ł. - Czy myślałaś już o przy­
szłości? 

Młoda kobieta pokiwała głową ze 
smutkiem. 

- Życie moje jest złamane, panie 
Frank - odparła - wątpię, czy z je­
go gruzów da się jeszcze coś zbudo­
wać! Dalsze słowa przerwało jej ci­
che łkanie. 

Frank położył dłoń na ramieniu 
płaczącej. 

- Nie płacz, naj droższa - rzekł 

skiem schował się dumny margrabia. 
Margrabia przyją.ł ją chłodno i 

nieufnie. 
- Panie - rzekła zaraz na wstę­

pie - wiem, że mam honor mówić z 
panem margrabią de Mimoza. 

- Tak, lecz skąd pani wie o tym? 
- Mam panu oznajmić rzecz, któ-

ra go w najwyższym stopniu intere­
suje. Proszę mi wybaczyć, że nie u­
szanowałam jego incognita. 

- Niech i tak będzie, lecz kto jest 
pani? 

- Właścicielka sklepu przedmio­
tów sztuki. 

- Ale co pani sobie życzy? 
- Chciałam z panem mówić o pań-

skiej córce. 
- O mej córce? Gdzie ona jest? 
- U mnie. 
- Dlaczego pani jej nie przypro-

wadziła? 
- Zaraz, zaraz panie margrabio. 
- U mnie jest córka pańska, któ-

rą panu porwano. 
- Mnie porwano córkę? 
- Tak. 
- Myli się pani, córka moja zosta-

ła skradziona osobie, której powierzo­
no jej wychowanie. 

Pani Prudencja zbladła. 
- Gdzie jest obecnie moja córka? 
- W Paryżu. 
- Więc mogę ję. dziś jeszcze zo-

baczyć? 
- Ależ tak. 
- Lecz panie, córka pańska nie 

J 

łagodnie. - Nie jesteś wszakże zupeł­
nie opuszczoną. Są ludzie na świecie, 
którzy cię kochają. i którzy gotowi są 
poświęeić życie swoje dla twego szczę­
ścia, gdybyś tylko pozwoliła I 

Czy nie domyślasz się Dolores, o 
kim mówię. 

- O mój Boże, panie Frank -
szepnęła Dolores, widząc, że Edward 
klęka w tej chwili przed nią. 

- Upłynęły już całe miesiące 
ciągnął dalej Frank głosem uroczy­
stym - od chwili, kiedym klęczał tak 
samo jak teraz przed tobą. Kazałaś 
mi odejść wtedy bez słowa pociechy. 
Czy mam ci opowiadać, ile cierpiałem 
od teg-o czasu? Kiedy zniknęłaś z 
domku na bagnisku, byłem bliski obłę­
du i rozpaczy. A cóż działo się ze 
mną po owym zawodzie w Lonschire! 
Znalazłem cię nareszcie! Opowiedz 
Dolores, czy znów mnie odtrącasz od 
siebie? Zresztą, ja gotów jestem cze­
kać cierpliwie, aż serce twoje zmięk­
nie, aż zdolna będziesz rzec mi jedno 
słówko, które da mi szczęście, o }a­
kim zda się tylko marzyć można. Po­
wiedz, naj droższa, czy nie zdolna je­
steś wymówić tego słowa w tej chwi­
li jeszcze? 

Pokój zaległa cisza, przerywana 
łkaniem Dolores i głębokimi west­
chnieniami Edwarda, który wpatry­
wał się w nią, czekaj~c wyroku życia 
lub śmierci. 

- Panie Frank - rzekła wreszcie 
młoda kobieta. - Jesteś pan tak zac­
nym, tak szlachetnym, że ze wstydem 
widzę, że nie jestem godna twej mi­
łości. Dlaczego pan się dręczysz u­
czuciem, które nie ma żadnej pr~y­
szłoś ci l Czemu pan chcesz wiązać 
życie swoje z losem nieszczęśliwej, 
skazanej na cierpienie jedynie. Po­
zwól, drogi przyjacielu, że będę z tobą 
szczera. Z ręką. na sercu oznajmiam 
to w tej chwili, że jeśli by się mógł 
znaleźć dzisiaj na świecie mężczyzna, 
którego była bym zdolna pokochać, ty 
jeden mógłbyś nim być tylko. Ale 
serce moje cierpiała zanadto i straciło 
już zdolność kochania. Tkwi w nim 
bolesna rana i każde poruszenie spra­
wia mi ból szalony. Ze śmiercią me­
go dziecięcia" stałam się nieczułą na 
wszystkie inne. Oszczędzaj mnie, mój 
przyjacielu, bo jestem zbyt ciężko cho­
rą na duszy, ażebym zdolna była czuć 
na now-o. Ach, proszę nie patrzeć na 
mnie z wyrazem tak strasznego bólu, 
bo mi się serce kraje. Ja wszakże nie 
chcę pańskiej krzywdy; nie chcę ni­
czyjej krzywdy, ale dzisiaj mam już 
tyllw jedno pragnienie - ciszy, spoIw­
jut 

(Ciąg dalszy nastę.pi) 

jest już wolna. 
- Jak pani to rozumie? 
- Jest zatęczona z pewnym mło-

dzieńcem, który jest godny jej miło­
ści. 

- Jestem ojcem i kocham moje 
dziecko i byłoby dla mnie wielkie 
zmartwienie, gdyby postanowiła coś, 
na co nie mógłbym się zgodzić, bo 
pragnę dla niej tylko szczęścia. 

- Paweł da jej to szczęście. 
- Prócz honoru wszystko dla niej 

poświęcę. 
Margrabia podniósł się z twarzą 

rozjaśnioną i zawołał: 
- Niech mnie pani prowadzi do 

córki. 
- Czr. nie lepiej, bym ją. tu przy­

prowadzIła? 
- Dobrze, niech ją pani przypro­

wadzi, ale wnet. 
Pani Prudencja zastała Żorżetę 

przy czytaniu. 
- Moja mała dziś będziesz bardzo 

szczęśliwa. 
- Wiem już, pójdziemy do Pawła. 
- 'Pójdziesz do twego ojca. 
- Mamo naprawdę? 
- Tak, za chwilę będziesz u ()jra 

zrobisz, co ci serce każe. 

ROZCZAROWANIE 
Służący zameldował, że przybyła 

ta pani co była rano, tylko w towarzy­
stwie młodej domy. 

(Cil,łg 4ialszy nastąpi) 
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Widok mrożący krew w żyłach - Okularniki pełzają po nogach widzów Taniec murzynów 
Nie Bliski Wschód, jakby się zdawać 

mogło, ale zachód Afryki zachował naj­
autentyczniejszą naukę Mahometa i wszel­
kie wiekowe obrządki i obyczaje, których 
kolebki szukać należy na Wschodzie. Ta­
kim krajem jest Marokko. Dwa światy 
obok siebie, jakże odmienne. Zaledwie 
kończy się dzielnica europejska, rozpoczy­
na się inny, nieskazitelny świat, świat 
mahometański i arabski. Gdziekolwiek się 
przyjdzie, wszędzie to samo. Wszędzie 
tłum ludzi tłoczy się dokoła tancerzy i 

poskramiaczy wężów, 
akrobatów i tłumaczy koranu, muzykan­
tów i opowiadaczy bajki. 

Nie mamy tu przed sobą poskramiacza 
wężów, który w cyrku, w świetle kinkie­
tów popisuje się swymi blagierskimi 
sztuczkami. Tutaj bowiem 

czarne okularniki 
pełzają. prawie po nagich stopach widzów, 
którzy nie ruszają się, gdy śliskie płazy 
wiją się po piasku. To, co tutaj się poka­
zuje, nie jest sztuką tresury, jest to czymś 
pośrednim między obrządkiem religijnym 
i szalonym tańcem. 

Plecami do widzów zwróceni siedzą na 
ziemi trzej muzykanci i biją zawzięcie w 
tamburiny. Za niewielką skrzynia" nakry­
tą chustą, siedzi poskramiacz wężów w 
brudnobiałej, długiej koszuli z rozczo­
chranymi włosami. Za pomocą laski uno­
si chustę i w tej samej chwili wystrzela 
ze skrzyni śliskie cielsko żmiji. Poskra­
miacz posiada tylko jedną broń, swoje o­
czy. Przeszywający wzrok wlepia w żmi­
ję, która w przestrachu kryje się w ciem­
ności skrzyni. Teraz wstaje ze ziemi, 
chwyta żmiję i rzuca ją na ziemię, to sa­
mo czyni z drugą. Następnie poczyna 

POZNAf.! l ... POZNAf.! 
Poza znanym nam wszyszystkim Pozna­
niem, jest jeszcze drugi Poznań w ... Ame­
ryce (stan lllinois), na północ od Chica­
go. l ten Poznań jest czysto polskim 
miastem - wszyscy bowiem jego mie­
szkal'wy są Polakami. Oto ameryka11,skie 

Poznanianki. Urocze, prawda? 

długlml krokaml biec w kółko. 

Ciemne jego oczy błyszcza, w ponurej twa­
rzy. Z ust jego dobywają się zaklęcia, 
podniecające żmije. Nagle chwyta on pła­
zy za grzbiet, nie lękając się ich ukąsze­
nia jadowitego i pakuje je głowami w 
miękki piasek. 

Teraz dopiero rozpoczyna się straszli­
we widowisko. Mężczyzna z wrzodem na 
głowie podchodzi z tłumu i staje w pokor­
nej postawie. aż poskramiacz go zauwazy. 
Ten chwyta najbliższą z żmij, podnosi ją 

za ogon i owija ją sobie dokoła ciała. Trzę­
sie się i wije przy tym, następnie odurzo­
ny gryzie żmiję w głowę. Piana występu­
je na jego usta, pochyla się naprzód, zbli­
ża usta swoje do twarzy chorego mętczy­
zny i wpija swe biate zęby z trucizną żmij i 
w jego ciało. 

Widok taki zamrata krew w tyłach 
człowieka kultury i unaocznia mu stary 
przesąd, że 

demon choroby 

wypędzony być może jedynie przez innego 

demona. Wszystkie ludy prymitywne 
przypisuja, tmiji nadprzyrodzone siły lecz­
nicze. Wiara ta jest tak silna, że nieraz 
uzdrawia ludzi. 

Scigacze torpedowe 

Opodal odbywa się inne, mniej maka­
bryczne widowi?ko. Tutaj tańczą młodzi 
Berberzy w białych szatach muślinowych, 
przepasanych paskami kobiecymi, akom­
paniując sobie monotonnym, falcetowym 
śpiewem i dźwiękami metalowych kasta­
nietów. Obok nich tańczą murzyni. Ich 
żebranie nie jest już żebraniną. Wycią­
gają oni bezczelnie swoje czarne pazury i 
"dziękuja," za datek szyderczym uśmie­
chem i przewracaniem zaszłych krwią 
ócz. Taniec ich składa się 

z głębokich przysiadów 

stają się groźną bronią 
i zawrotnie szybkiego wirowapia, przy a­
komvaniamencie bębnów. 

Wielkim powodzeniem cieszą się także 
opowiadacze bajek. Słuchacze wprawdzie 
bajki te słyszeli jut nieraz, ale mimo to 
przystają chętnie, by je znów usłyszeć i 
przenieść się razem z opowiadającym w 
inl' ą. krainę. 

Ścigacze nie są nowym typem okrętów Holandia zamówiła np. ostatnio od ra-
wojennych. Nowoczesny ścigacz jest młod- zu 20 ścigaczy w cenie po około 1 milion 
szym bratem torpedowca parowego sprzed złotych za jednostkę. 8 spośród nich prze­
sześćdziesięciu lat. Jednak rozwój nowo- znaczonych jest do floty indyjskiej, a 12 
czesnej techniki umożliwił ponowne pozy- pozostanie w składzie sił wód ojczystych. 
tywne wykorzystanie tych lekkich jedno- Są to okręty po 21 metrów długości o wy­
stek, jako małych torpedowców motoro- porności 32 tony. Napęd stanowią. 3 moto­
wych. Prócz wielkich mocarstw jak Wiel- ry MerIin/Roll-Royce po 1000 KM katdy. 
ka Brytania, Niemc)", Francja, Italia i So- Szybkość 44 węzły. Załoga 2 oficerów i 7 

Nad wszystkim unosi się zapach sma­
żonej w wielkich sztukach baraniny i her­
baty. (KK) 

wie t y (Japonia i Stany Zjednoczone są w łudzi obsługi. Uzbrojenie stanowia, 2 tor- Na procesie rozwodowym 
specjalnych warunkach, więc tego zagad- pedy 456 mm, 2 działka przeciwlotnicze i . . . 
nienia w tych krajach nie rozpatrujemy) bomby głębinowe przeciwko okrętom pod- . Sm,lts komeczme .chce rozw~du. Wsze~-
obecnie posiadają po kilka lub kilkana-I wodnym. Ponadto ścigacze te wyposażone kle argur;nenty. s~dzlego, aby SIę p0B:0dZlł 
ście ścigaczy m. L: Jugosławia, Turcja, są w stacje radiowe odbiorcze i nadawcze. z toną, z.11e .trafIaJą ~u do p!zekonama. 
Syjam, Szwecja, Grecja, Finlandia. Ostat- Są to więc w istocie małe okręciki, lecz I - 'Vldzl pan, .pame. SędZIO - tłumaczy 
nio także Polska. Estonia, Dania i Holan- znacznie groźniejsze od torpedowców - . gdy ona rzucI~a mi. w twarz tego śle-
dia zamówiły nowe ścigacze. sprzed 60 lat. dZla, to spadły mi łuski z oczu ... 

pod kierownictwem Stacha Wichur~ 
Rozwiązanie zadań z nr 3 "Rozrywek 

Umysłowych" 
Logogryf kolow~: 1) Hania, 2) ekipa, 3) lIa­

fta. 4) ranga, 5) Azory, 6) kasza. 7) Syna, 8) ali­
bi. 9) etyka. 10) nimfa, 11) kasta. 12) Itaka. 13) 
epoka. 14) werwa, 15) iskra, 16) cisza. 17) zorza. 

lIenryk Sienkiewicz. 
Kryptogram rebusowy: burak. dusza. ba­

riem. ramy, ko;<('i. rogacz. torba. kapelusz. sto­
dola. sowy. - Buuujemy ścigacz tor­
p e d o wy. 

Rebus: Kto jest tkaczem ma koszulę. kto 
nin1 nie jest ma dwie. 

'Virówka: l) retuszer, 2) prostota. 3) leksy­
kon, 4) bajeczka. 5) mierzeja. 6) szkielet. 7) So­
wiiiski. - S t Y C z e ii. 

Łańcuszek: 1) szpony. 2) pogoda. 3) branka, 
4) szafot, 5) cesarz, 6) kabala, 7) maniak, 8) fuk­
sja ..... !) granat. Pokora mury przebija. 

Jdgiel szaradowy: warkocz. 

9) daleko. 10) okucle, 11) fizyka, 12) sknera, 13) ł 5) tran, 8} owca, 7) poza. 8) iryd, l) Epir, 10) 
brytan, 14) panama, 15) emisja. - Jak i p a n Nisz, 11\ Iwan, 12) toba (wsp.), 13) duma, 14) 
t a k ikr a m. Zola. - C z a s t o p i e n I a d z. 
. Kto zna przyrodc:: 1) cietrzew. 2) wieloryb, I Rebus: Szaradzistom ~omyślnoŚci w Nowym 

3) leniwiec, 4) jesiotry. 5) krawczyk, 6) trzmiel, Roku życzy .. Mister Tom '. 
7). rudziki, 8) wróbelki, 9) woleoczko, 10) oble- . I' k 
mec. Rozwlązan e zadan z nr 6 "Rozrywe 

Uzupe~ni~nka: Niepowodzenia trzeba zwal- Umysłowych" 
czat''. a me Im ulegać. Z d . k'k N' . t l ' 

Nie-chińszczyzna: ROZpOwszechniajcie . O- . a al.lle . !lDl owe:. '\ le gońCie za mo yem. 
rędownika". ' Nie Pl~ÓZnUJCle gn\lśme . Dp robotr! Dą cz:ynu! 

Szarada: podatek. Bo hanba kto ~glU(, . kto me spelm sweJ ofiary! 
Rebus: Pod sztandarem Stronnictwa Naro- - Wlad.yslaw Syro.komla. . ~ . 

dowego do wyborów samorzadowych Krzyzówka; Poz.lOmo: 1) korepetycJa. a) mir, 
Szarada' Tyran . 6) sad, 7) P. B. It., 9\ PSy, 10) ryż, 11) ai. 12) 

. . . mit, 14) ona, 15) tor, 16) kra, 17) his, 18) tom, 
Rozwiązanie zadań z nr 5 "Rozrywek lę) narciarstwo. 25). Seraj. 26) n3\ty, 28) 

Umysłowych" pik, 29) astry, 30 aut. PIOnowo: 1) krm;glmek, 
• • 2) pariaci. 3) traktor, 4\ lu'ymptota. 8) banicja, 

WllzowDlca: 1) cela, 2) czad, 3) tron, 4) or!ll, 10) rok, 13) tum. 14) Obra, 20) ar. 21) alt, 22) 
5) flet. 6) amor. 7) klon, 8) kosa. 9) rola, 10) rWie, sny 23) ta 24\ " rr 25) si 97) yn 
11) wada, 12) Ezaw. 13) Ryga. 14) most, 15) , .' .• ' , - •. --c.:-:---__ -

R i i d ń 'R k kosz, 16) kram 17) kran 18) Adam 19) eden Przeciwstawienia: prosty, pesymizm, pozy-
ozw ązan e za a z nr" " ozrywe 20) koza. 21) a;ki, 22) kośĆ, 23) oczy. 24) igla. -.: tl.'~, pl'Zybolec, przychó9, pasywny. pysznie, 

Umysłowych C z o I e m K o I e d z y S z a r a d z i ś c i! pIJany; - krzywy, optyml~, negatyw, tubylec, 
Krzyżówka; Pionowo: 1) choinka. 2) fYcer-1 Baloniki: 1) kabaret 2) antalek 3) rozgwar rozchód, aktywny, skromme, trzeżwy. - K o n-

stwo, 3) lekarstwo, 4) szampan, 6) Ob, 8) Ra, 4) 6) I b'l '6) I k 7) Ik h l' t r a st. 
9) żold, 10) prawda, 11) poezja, 12) ar, 14) torR, neses!,!r, a em I e. wa czy, a o o, Ll!.gogryf: 1) ban:m, 2) hlask. 3) basen, 4) ba-
17) akt, 19) pi. 20) as, 21) ił. P i o n o w o: 5) 8) la~oCle. - K ~ r n a w ~ I. zar, o) habel. 6) brama, 7) bulka. 8) batog, 9) 
Henryk Sienkiewicz. I 6) 00. 7) ar, 9) żbik. 13, BJl~ty le.karskle: okulista. dermatolog, aku- blydż. 10) bekas. - N a s z B a ł t y k. 
mat, 15 p. s., 16) dwa, 18) nos. 19) Pan 'Wolo- szer. mtermsta, laryngolog. Rebusiki: Nakło, potop, Zamośi", poczta, E-
dyjowski, 22) Apis, 23) tlum. I Zadanie rysunkowe: top6r. czolg, balon, ku- wa. kanarek. Dunaj, poczta, prz<>dmiot. 

Rozeta: 1) zjadać, 2) kartka, 3) okoli". 4) sza. tukan, flaga. - P o I ska. Eliminatka: dano rai, Ran. Lida, rana, Ni-
sierpy, 5) spajać. 6) danina. 7) pmsty. 8) strzał, Zegarówka: 1) lisa, 2) zero, 3) Azor, 4) solo, da, donna, ·Rodan, A lina. - Rinaldo. 
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NASZA NOWELKA kreślił kilka zdań, które wieśniak oszoło-I znajoma znowu mu przerwała. pan to kupił? Tak tu ślicznie ... 
miony otrzymaną sumą, podpisał. - Że pan puka, to widzę i dziwię się Jean już chciał powiedzieć szczerze: 

Potem, nie żegnając się nawet, młody tylko, że nie po swej głowie... - Mam zamiar poszukiwania skarbów. 
turysta jakby nabrawszy nowej energii, - Ooo! - mruknął urażony. Moi znajomi nawet nazywają mnie "po-
szybkimi krokami podążył w górę, ku ru- - Kto pan jest? szukiwaczem skarbów". Poszukiwacz skarbów 

(Dokończ6lIlie.) inom, zostawiając oszołomionego chłopa Młody człowiek spojrzał jeszcze raz na Ugryzł się jednak w język i odpowie-
z mułem na środku ścieżki. nieznajomą. i oprzytomniał. Zdjąwszy dział: 

Chwilę trwało milczenie, podczas kt6- Znalazłszy się wreszcie na szczycie ska- czapkę, opuścił kamień trzymany dotąd w - Właśnie ... właśnie dlatego, te tu tak 
rego nieznajomy coś sumował o sobie, a ły, turysta ledwie rzucił okiem na morze ręce; lekko się skłonił. ślicznie ... 
wieśniak przyglądał mu się ze stoickim leżące olbrzymią, spokojną, zieloną jak łą- - A przepraszam. Jean Gabiu, do u- - No, a po co pan opukiwał te mury? 
spokojem. Wreszcie młodzieniec pierwszy' ka płaszczyzną u stóp drugiej strony ska- sług. Właściciel tej pięknej góry i tych Jak pan widzi, jeslem bardzo ciekawa, a-
przerwał ciszę· ły i zwrócił się ku ruinom. Interesowały oto ruin... le ... budzi pan swoją osobą zaufanie ... 

- Ile byście 7.a tę górę z ruinami go o wiele bardziej, niż piękny na prawdę - Właściciel tych ruin? Ach, to już Jean machnął niecierp1iwie ręktl,. 
chcieli? i uroczy widok, jaki roztaczał się na wszy- drugi... roześmiała się srebrzyście panna. - To tale. z przyzwyczajenia ... 

- Za tę górQ? - 7.c1ziwił się chłop. - stkie strony świata ze szczytu wyniosłego - Nie rozumiem ... co drugi? - Dziwne ma pan przyzwyczajenia ......, 
A kto by to kupit? wzgórza. Szybko podszedł do baszty i po- - Drugi właściciel... uśmiechnęła się. - No, ale to nie jest wat-

- Jabym kupił. TO, mówcie ile... patrzywszy pół przytomnym z rozgorącz- - Drugi? Nie, jedynym wlaścicielem ne. Lepiej mówmy o czym innym. O, jak 
- Co?... Bo ja wiem ile? Chyba... kowania wzrokiem na mury, podniósł z jestem ja. Zapłaciłem za tę górę dwa t y- ślicznie wygląda teraz morze... Zupełnie, 
- No, tys iąc franków starczy? Mało? zierr,i duży kamień. Obszedłszy basztę, <>iące franków... jak by było usiane szmaragdami... Wspa-

Na, d\va tys iące... Będziecie mieli dosyć? zaczął ją opukiwać owym kamieniem, pil- - Ależ był tu przed chwilą jakiś stary niałe, prawda? 
- No, pewnie, ze by było dosyć ... - nie wsłuchując się w głuchy odgłos, jaki wieśniak, który twierdził, te ta góra ra- - Tak, ale ... 

mruknął po chwili chłop, nie dowierzając wydawał mur, i mrucząc coś do siebie. zem ze swym przecudnym widokiem na- - Ale co? - zdziwila się nieco. 
swoim uszom. Ledwie zaczął opukiwanie muru, gdy leży do niego... - Wolałbym mówić o czym innym, 

- No, to i zgoda - młodzieniec się- okrzyk przestrachu, jaki rozległ się gdzieś - Należała ... - poprawił z naciskiem. panno ... 
gnął po portfel i wyją~ zeń dwa ban!,-noty: obok niego przerwał mu pracę. Szybko - Jakto należała? - zdziwila się. - Na imię mi Gel'min ... 
tysiąc-frankowe. MaCIe tu dwa tysIące I odwrócił się w tę stronę i ujrzal młodą, - No, bo przed chwilą odkupiłem ją. - 'Wolałbym mówić o czym innym, 
góra jest mC'ja. Co, zgoda? śliczną dziewczynę, patrzącą na niego z - Ach, tak! I to tak szybko poszło? panno Germin. O pani. 

Chłop nie dowierzając sobie, trzymał przestrachem. Mruknąwszy coś pod no- No, szybld z pana człowiek... * 
pieniądze w ręku, wres7.cie powolny~ ru- sem, na87. młoclzieniec leciwie dotknął rę- Gabin 7.apatrzony w uroczą sylwetkę Znajomi .Tran a Gabin nie mogli go po-
chem zdjął kapellls7. z głowy, aż paplero- ką daszka czapki i niczym lekarz chore- dziewczyny, zatoczył cały w jej czarnych, znać od czaslI , gdy si(~ oŻ f'nił. Spoważniał, 
sy wypaLIły na ziemię. Nie zauwa1.y! tego go, zaczął na nowo opukiwać ścianę. wielkich oczach, zapominając zupełnie o ustatlwwal się i w ogó le rohił wrażepie 
nawet. - Hola, mój panie! - rozległ się na- celu swej wycieczki na szczyt kupionej co człowieka !'zczęś liwcgo. 

_ r\o, cóż? Zgoda? - ńiecierpliwH się gle nabrzmiały gniewem głORik nieznajo- dopiero góry. Mimo, że rozmowa była - Cóż ci się stało, J('an - pytali. _ 
turysta. mej. jak dotąd aż nadto banalna, wyra~nie był Nie szukasz już skarMw? . 

_ .\.aa... No... Zgoda. Naturalnie, te - Co? Acha, słucham? - zwrócił ku piękną nieznajomą zaChwycony i bynaj- - O, nie - odpowiadał weso]o. Pod-
zgoda... niej niecierpliwie gł.owę. mniej. nie ukrywał sweg? zachwy:tu, tak, cz.as ostatnich poszuki\\·uri. znalazłem naj-

_ No, to podpiszcie mi tylko k~~t, że I - Co l?an tu. robI? '. ... że ~z~e\\'cz~:na troc~ę zm\Cszala SIę·. r\ad-I \vlększy skarb ... !nnych jur. nie chc~ ... 
lmpiłcm od was tę górp' z ruinam .. I l bę- - Co Ja rO~:llę? Przeclez pa~I wldz~.... rabJaJąc mmą, USiłowała prowadZIĆ roz- . Prawda Ge~mm? - z. wró~ił się z pro-
dsie dobrze ... - na kartce "'~' clart(>J II not&- Slm-kam ... To ~st pukam ... - Jut ChCIM mowę nadal. mlennym uśn:uechem Ó9 s-~ Ślicznej żo-
Sll ~bkimf pocill,glńęeianrl o!ó'wka Da- W!'Óełć do prz~rwanego zajęcia, gdy nie- - Czy może mi pan powiedzieć, po co n~-. (ich) . 




